
Konflikt o Falklandy (Malwiny)

Angielskie 
okręty atomowe
patrolują „strefę wojny”

LONDYN PAP. Jak się wydaje, nadzieje na rychłe zażegna
nie konfliktu wokół Falklandów (Malwiny) opadły w ponie
działek późnym wieczorem po przyznaniu przez sekretarza 
stanu, Alexandra Haiga po 11-godzinnych rozmowach z rzą
dem brytyjskim, iż mimo pewnego postępu, zasadnicze trud
ności nie zostały usunięte.
HAIG powiedział, że nic nie 

wskazuje, iż obie strony wstrzy 
mały się z przygotowaniami do 
wojny i dodał, że czas ucieka. 
Szef dyplomacji amerykańskiej 
stwierdził, że na trudności na
potkał pod koniec pobytu w 
Buenos Aires. Wg ambasady 
USA w Londynie, fafct ten mo
że wpłynąć na opóźnienie od
lotu Haiga do Argentyny, za
powiedzianego na wtorek rano.

Decyzja zwołania nadzwyczaj 
nego posiedzenia parlamentu

Co, gdzie, kiedy, jak?
D Z IĘ K I życz liw em u p o d e j

ściu  do sp raw y z b ió rk i m aku 
la tu ry  na ko le jn ą  ks iążkę  od 
,.K u r ie ra ”  w ic e k u ra to ra  O k rę 
gu Szkolnego Tadeusza Sod- 
czyńskiego — usta len ie  p u n k 
tó w  o d b io ru  w  szkołach na
szego m iasta trw a ło ... 10 m i
n u t. Zgodn ie  w ięc z porozu
m ien iem , W W O LN Ą  SOBOTĘ 
17 BM .. w  godz. od 9 do 14 
paczki z m a ku la tu rą  można 
będzie p rzynos ić  do:
•  SP n r 1 p rzy  a l. P iastów  
d  SP n r  10 p rzy  u l.  K az im ie 

rza K ró lew icza
•  SP n r  14 p rz y  u l. S trza łow - 

sk ie j
•  SP n r  18 p rzy  u l. K o m u n y 

P a rysk ie j
•  SP n r  19 p rzy  u l.  R e w o lu c ji 

P aźdz ie rn ikow e j
•  SP n r  23 p rzy  u l. M ie rn icze j 
$  SP n r  30 p rzy  u l. D u n ik o w 

skiego
•  SP n r  48 p rzy  u l. Czorsz

ty ń s k ie j
•  SP n r  53 p rzy  u l. Budzysza 

Wosia
•  SP n r  54 p rzy  u l.  O br. S ta

lin g ra d u
®  SP n r 62 p rzy  u l.  M azur

sk ie j
•  SP n r  70 p rzy  u l.  M ic k ie 

w icza
R adz im y p rzygotow ać 4 -k ilo - 

g ram ow e paczk i m a k u la tu ry . 
W  oznaczonym  czasie we 
w szystk ich  ty c h  szkołach zna j
dzie się osoba, k tó ra  odb ie ra 
ją c  paczkę w yd a  ta lo n  w ażny 
ty lk o  na ,.Serce”  A m ic isa .

D z ię ku ją c  w ładzom  ośw ia to 
w y m  za w spó łp racę  in fo rm u 
je m y, że po S ta rga rdz ie  ak
ces do a k c ji zapow iedz ia ł G >

b liższym  czasie f j f )

brytyjskiego — zdaniem obser
watorów — może oznaczać, iż 
pani Thatcher będzie chciała 
przekonsultować z opozycją su
gestie nt. ewentualnego uregu
lowania sporu z Argentyną na 
drodze dyplomatycznej.

W poniedziałek o świcie bry
tyjskie, atomowe okręty pod
wodne rozpoczęły blokadę Mal- 
w in patrolując „strefę wojny” , 
obszar wód w promieniu 200 
m il od archipelagu. Dowódcy 
tych okrętów mają rozkaz o- 
twierania ognia do każdego 
okrętu argentyńskiego, który 
znalazłby się w tym rejonie. Z 
dotychczasowych doniesień wy
nika wszakże, iż Argentynie, w 
oczekiwaniu na w yniki zabie
gów dyplomatycznych A. Haiga, 
nie spieszno do otwartego star
cia. Cała flota argentyńska prócz 
dwóch okrętów, których m iej
sca pobytu w morzu nie spre
cyzowano, znajduje się w por
tach. Władze argentyńskie o- 
świadczyły, iż w poniedziałek 
żaden okręt argentyński nie 
wpłynie do „strefy wojny” , zaś 
Londyn potwierdził, iż istotnie, 
żadnych wrogich okrętów wo
kół Mai win nde ma.

*  *  *

OTTAWA PAP. Rząd Kana
dy wprowadził zakaz wszelkie-

(Dokończenie na str. 3)
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Zwiększono środki funduszu socjalnego

Osłona socjalna
wypoczynku letniego

WARSZAWA PAP. Dwu — a nawet trzykrotny wzrost cen 
za usługi turystyczno-wypoczynkowe zagroził planom waka- 
cyjno-urlopowym wielu rodzin i można się było spodziewać 
dalszego spadku ruchu turystycznego. Przeciwdziała temu 
uchwała Rady Ministrów z 9 bm. o zwiększeniu w br. dopły
wu środków na zakładowy fundusz socjalny z przeznacze
niem ich na wakacyjny wypoczynek dzieci i młodzieży.
WZROST funduszów o około motet Turystyki — możliwości 

4,2 mld zł umożliwi utrzyma- przeznaczenia większych sum z 
nie rozmiarów kolonii i obo- zakładowego funduszu socjal- 
zów na poziomie co najmniej nego na organizację i dofinan- 
nofcu ubiegłego, czyli 1,5 min sowanie wypoczynku urlopowe -
osób. Stwarza jednocześnie 

co wskazuje Główny Ko-

Pod znakiem chłodu i opadów

Minęły nam święta
TEGOROCZNE ŚWIĘTA mi

nęły pod znakiem bardzo ka
pryśnej aury. Zgodnie z ludo
wym porzekadłem kwiecień to 
miesiąc, w którym zdarzyć się 
może zarówno dzień prawie let 
ni jak i opady śniegu. I  tak 
właśnie było — raz padał grad 
z des ze zim, potem świeciło 
słońce, by znowu dać miejsce 
pochmurnej pogodzie i  opadom. 
Szczecinianie siedzieli więc z 
konieczności przy świątecznych 
stołach (może mniej suto zasta
wionych niż zazwyczaj) zado

walając się raczej programem 
telewizyjnym.

Świąteczna gorączka zaku
pów dała znać o sobie najbar
dziej w piątek. Wtedy też w 
sklepach zaobserwowaliśmy naj 
większe kolejki. Ludzie na o- 
statni moment decydowali się 
na nabycie więsa i wędlin, wa 
rzyw i owoców oraz innych 
artykułów spożywczych. Sobota 
była już dla handlowców znacz 
nie spokojniejsza i  właściwie

(Dokończenie na str. 8)

go pracujących i ich rodzin.
Objęcie, jak w ub. r. około 3,7 

min osób ulgowymi skiierowa- 
' niami wczasowymi, wymaga- 
jednak bardzo racjonalnej gos
podarki zakładowym funduszem 
socjalnym, w którym ponad 70 
proc. stanowią wydatki na wy
poczynek. Wyszukanie np. ta
nich ofert, albo w przypadku 
ośrodków zakładowych nawiąza 
nie przez nie obniżającej kosz
ty współpracy z innymi ośrod
kami, a także pełniejsze wyko
rzystanie miejsc, może przyczy 
nić się do zwiększenia liczby 
ulgowych skierowań.

P R Z Y D Z IE LA JĄ C  j i  — oczywiście 
ja w n ie  — zak ładow e kom is je  socja l 
ne da ją  p ie rw szeństw o z a tru d n io 
nym  w  w arunkach  u c ią ż liw ych  
bądź szko d liw ych  d la  zd row ia , w y 
chow u jących  sam odzie ln ie  dz ieci i  
pos iadających w ie lodz ie tne  ro d z in y ,

przestrzegając usta lan ia  w ysokości 
o p ła t w  zależności od średniego do
chodu na cz łonka  ro d z in y . Np. p rzy  
dochodach do 3000 zł na osobę prze 
w id u je  się op ła tę  w  wysokości 5—10 
proc. ceny, a dochodach ponad 12 
tys . — pełną cenę. Ś redn io  za in te 
resow any p łac i jedną  trzec ią  ceny. 
Na te  cele — w ed ług  szacunków 
G K T  — przeznaczy się w  ro k u  b ie 
żącym  z zak ładow ych  funduszów  
soc ja lnych  p ra w ie  15 m ld  zł.

Znaczne k w o ty  na osłonę soc ja l
ną w ypoczynku  d la  n a jb a rd z ie j po
trze b u ją cych  przeznacza się ró w 
nież z budżetu państw a. W b r. np. 
na d o p ła ty  do sk ie row ań  d la  eme
ry tó w  i  renc is tów  oraz na wczasy 
p ro filak tyczno -leczn icze  przeznaczo
no 1,5 m ld  z ł, to  znaczy 2,5 raza 
w ięce j n iż  w  ro k u  1981.

Do poświątecznych przemyśleń...

48 godzin
w polickim pogotowiu

— TR ZA S N Ą Ć  MOCNO! — k ró t 
ko  p o in s tru o w a ł m n ie  k ie ro w ca  sa
n ita rk i.  T y m  razem  d rz w i zasko
czy ły . W yjeżdżam y. O bok m n ie  Sa
n ita riu sz , z  p rzodu — le ka rz . Pa
trzę  na zegarek: je s t 8.45. Za ok
nem  szybko  m ija ją  m ie js k ie  zabu
dow an ia . po tem  las znow u zabu
dow an ia , znow u  las. W  leśn iczów 
ce k o ło  Trzeb ieży przed w ie js k im  
dom em  czeka ju ż  m ło d y  m ężczy
zna.

— P anow ie ! D a jc ie  m u ja k ie  t r u 
ciznę, co się będzie ta k  m ęczy ł! 
W y je  z bó lu  ja k  w ieprz ...!

W  je d n ym  z p o ko i leży starszy 
mężczyzna. Jest o jcem  tego. co 
przed  d rz w ia m i Cóż. m iłość ro ^  
dz lnna  p rzvb ie ra  różne fo rm y...

— P A N IE  dokto rze , zw ariow ać  
można, weźcie m n ie  stąd. Już le 
n ie j do szp ita la . Po zas trzyku  to  
m n ie  ty lk o  ty łe k  b o li do w ieczora.

A lb o  rżnąć, albo co. bo w ta k ic h  
bo leściach z w ija ć  się ju ż  nie m o
gę...

PO k ró tk im  badan iu  zab ie ram y 
pac jen ta  na dyżurną  c h iru rg ię  w  
Szczecinie. M a o s try  a ta k  k a m icy  
w ą tro b o w e j. Po d rodze d o k to r 
Ryszard N o w ic k i p ró b u je  połączyć 
się z pogotow iem . N ie  w ychodzi. 
Na b u d y n k u  n ie  ma m asztu i  s ły 
szalność jes t ograniczona. Z  rad io 
te le fo n e m  też n ie  jes t n a jle p ie j. 
Może p óźn ie j się uda. W  szo ita lu  
na P om orzanach też na b ra k  za
ję ć  n ie  narzeka ją . Na 9tołe w  izb ie  
p rz y ję ć  zw ija  się z b ó lu  n a g i męż
czyzna. P rz y w ie ź li go przed c h w i
la  z w yp a d ku  sam ochodowego. Po
dobno w y le c ia ł z zakrę tu . W śród 
nach y lo n ych  nad n im  c h iru rg ó w  
rozpozna ję  d o k to ra  D ąbrow skiego. 
Jeszcze n ie  w iadom o, czy  p a c je n t 
„p ó jd z ie  pod nóż” . N ie  w iadom o

także, co  będzie z naszym W każ
d ym  raz ie  zostanie tu ta j.

W racam y do k a re tk i.  D o k to r N o
w ic k i z a k lą ł pod nosem na w id o k  
k ie ro w c y  dokręcającego przednie 
k o ło  samochodu.

— T A  sa n ita rka  w ró c iła  wczora j 
z przeglądu...

T rz y  ś ruby  są luźne. Jedna jest 
p rzekręcona w  ogóle. P osypały się 
e p ite ty  pod adresem  W o jew ódzk ie j 
K o lu m n y  T ra n sp o rtu  Sanitarnego.

N im  zdąży liśm y dobrze wejść do 
b u d y n k u  o trz y m u je m y  k o le jn e  we
zw anie. Chyba będzie „go rący  
dzień” . P rzy jeżdżam y na u licę  Za
m enhofa w  P o licach. Na schodach 
h o te lu  robo tn iczego  k i lk u  p ija 
n ych  mężczyzn.

— ON ju ż  sz tyw ny , jem u  lekarz  
n iepo trzebny ... — kom en tu ją .

W  po ko ja ch  zaduch, sm ród pa
p ie rosów  1 alkoholu., b rudne  naczy 
nia . Na s to le  w esoło gra rad io . 
K to ś  p row adz i nas do łaz ienk i. 
Sam  za trz y m u je  się p rzy  drzw iach,

— To tu  — pokazu je  i  cofa się 
do ty łu . Słyszę. Jak w o ła  do k o 
le g i:

— M ire k , d a j jeszcze jedną set
kę. bo ja  tego n ie  w y trzym am .

W  w ann ie  p e łn e j w o d y  leży s ta r
szy m ężczyzna. O bok p ły w a ją  rze
czy. Ma zaciśnięte usta...

— O g lędz iny zew nętrzne wskazują 
na śm ie rć  przed oko ło  6 godzinam i.

(Dokończenie na str. 2)

Powstaje gobelin 
ku czci 

M. Kolbe
K R A K Ó W  P A P . Z  in ic ja ty w y  A r 

ch id iecez ji K ra k o w s k ie j, pow sta je  
pod W awelem  w ie lk i gobe lin , za
p ro je k to w a n y  z m yślą  o wyznaczo
n e j na p a źd z ie rn ik  b r. uroczystości 
k a n o n iza cy jn e j m ęczennika Oświę
c im ia  — o jca  M a k sym ilia n a  K o lbe . 
A u to rk ą  p ro je k tu  gobe linu  Jest zna 
na po lska p lastyczka  Jo lan ta  Da- 
rowska-Dousa, abso lw en tka  szkoły 
K ena ra  i  k ra k o w s k ie j ASP. T k a n i
na m ieć będzie na jp raw d o p o d o b n ie j 
w y m ia ry  3X5 m  zaś je j  treść sta
n o w i sym bo liczn ie  po trakow ane  mę 
czeństwo o fia r  h itle ro w sk ie g o  obo
zu w  O św ięc im iu—B rzez ince : k o l
czaste d ru ty  i  s łupy, z k tó ry c h  
w y ła n ia  się k s z ta łt k rzyża .

Komu
bije dzwon?

KRAKÓW PAP. Prawie milion 
turystów z całego świata ogląda 
rokrocznie wiszący w katedrze 
wawelskiej największy polski 
dzwon, który od swego fundato
ra otrzymał w 1520 roku imię 
„Zygmunta", Od przewodników 
dowiadują się, że „gdy Zygmunt 
zadzwoni w Boże Narodzenie, to 
słychać go aż do Wielkiej Nocy”  
— czyli, mówiąc bardziej pro
zaicznie, że jego bas dolatuje aż 
do podkrakowskiej wsi Wielkanoc. 
Głos „Zygmunta" rozlega się tra
dycyjnie późnym wieczorem przed 
świętem wielkanocnym; od stule
ci krążą na ten temat najróżno
rodniejsze podania i legendy, jak 
choćby ta, że pęknięcie serca 
dzwonu wróży narodowi polskie
mu klęski i nieszczęścia. I rze
czywiście: raz jeden jedyny, w 
grudniu 1862 roku setce Zygmun- 

K1EDY nareszcie przyjdzie ta przeorała głęboka bruzda — 
prawdziwa wiosna?...

(Foto — Zb. Jodkowski) I (Dokończenie na str. 2)
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Kronika
dyplomatyczna

•  BM . I  se kre ta rz  KC PZPR p re 
zes R ady M in is tró w  genera l a rm u  
W ojc iech  J a ru ze lsk i p rz y ją ł p rze b y 
w ającego w  Polsce — w  zw iązku  z 
posiedzeniem  m iędzyrządow e j po lsko 
•ra d z ie c k ie j k o m is ji w spó łp racy go
spodarczej i  n a u kow o-techn iczne j — 
zastępcę przewodniczącego R ady M i 
n is tró w  ZSRR N ik o ła ja  Ta łyz ina .

W  czasie w iz y ty  om ów iono spra
w ę re a liz a c ji usta leń  dokonanych  
podczas p o b y tu  p o ls k ie j de legac ji 
p a rty  jn o -p a ń s tw o w e j w  M oskw ie  w 
m arcu  b r.

P IER W SZY S E K R E TA R Z K o m ite 
tu  C entra lnego P o lsk ie j Z jednoczo
n e j P a r t i i R obotn icze j, prezes Rady 
M in is tró w  P o lsk ie j Rzeczypospoli
tej L u d o w e j W ojc iech  Jaruze lsk i 
w ystosow a ł depeszę g ra tu la c y jn ą  do 
p re m ie ra  Rady A d m in is tra c y jn e j 
K o re a ń sk ie j R e p u b lik i Ludow o-D e
m o k ra tyczn e j L i  Dzong O ka z o ka 
z j i  ponownego w yb o ru  go na to  
s tanow isko.

P R ZE W O D N IC ZĄC Y R ady Pań
s tw a  H e n ryk  Jab ło ń sk i w ystosow ał 
depeszę g ra tu la c y jn ą  do sekretarza 
genera lnego K o m ite tu  Centra lnego 
P a r t i i P racy K o re i, prezydenta  K o 
reańsk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o
k ra ty c z n e j K im  I r  Sena z o ka z ji 
ponownego w y b o ru  go na s ta n o w i
sko p rezyden ta  K R L -D .

PREZES R ady M in is tró w  odw o ła ł 
m gra  Janusza B u ra k ie w icza  ze sta
n o w iska  prezesa P o lsk ie j Iz b y  H an
d lu  Zagranicznego w  zw ią zku  z 
p rze jśc iem  na e m ery tu rę  i  na w n io  
sek m in is tra  h and lu  zagranicznego 
pow o ła ł na to  s tanow isko  d ra  R y 
szarda K arsk iego .

Komu bije dzwon?
(Dokończenie ze str. 1)

a 20 kilka tygodni wybuchło tra
giczne Powstanie Styczniowe— 
Nikt nie chciał się podjąć napra
wy serca: uczynili to dopiero — 
zresztą bezbłędnie, robotnicy 
pierwszego na rozoranych zabo
rami ziemiach polskich wielkiego 
zakładu pracy, Fabryki Zielenie w 
skiego w Krakowie. I ten fakt 
również urósł w naszej historii 
do rangi narodowego symbolu...

Najstarszym krakowskim dzwo
nem jest dołowany na XIII wiek 
„Nowak" wiszący w towarzy-

9 BM . w  czasie s iln e j w i
c h u ry  t  za d y m k i śn ieżne j roz
b i ł  się w  czasie lądow an ia  sa
m o lo t sa n ita rn y  ty p u  „ M ora - 
va ” , lecący ze Szczecina do  
W roc ław ia .

W k a ta s tro fie  z g in ę li: p i lo t  
sam olotu B ro n is ła w  Ję d rych  
ze Szczecina o raz san ita riusz  
M arek  W iśn iew sk i ró w n ie ż  
m ieszkaniec Szczecina. C iężko  
ra n n y  został przew ożony, w  
ty m  sam olocie m ieszkaniec  
Szczecina M iro s ła w  W ręczyck i, 
k tó ry  tra n sp o rto w a n y  b y ł ze 
Szczecina do je d n e j s w ro c 
ław sk ich  k l in ik .

P rzyczyn y  k a ta s tro fy  bada 
specja lna ko m is ja .

N A  Z D JĘ C IU : ro zb ita  san i
ta rka .

C AF  — A . H a w a łe j

stwie „Macka”  I „Gąsiorka" na 
wawelskiej wieży srebrnych dzwo 
nów; z Wieży Zygmuntowskiej 
wtórują mu „Półzygmunt" ł „Kar
dynał", fundowane ongiś przez 
Jana Tęczyóskiego i Zbigniewa 
Oleśnickiego. Rzadko, bardzo rząd 
ko, władze katedry wawelskiej de 
cydują się na wprowadzenie do 
chóru i „Głównrka", którego głos 
towarzyszył smutnej ceremonii od 
prowadzania na miejsce każni 
skazańca.

Zaszczytu umierania przy biciu 
dzwonu dostępowali jednak ci, 
którym przychodziło umierać na 
Wawelskim Wzgórzu. Skazańcy, 
prowadzeni „na podwyższenie", z 
Ratusza słyszeli ponury glos „Te- 
nebraita" — dzwonu ufundowane
go najprawdopodobniej przez Wła 
dyisława Jagiełłę — wiszącego na 
niższej wieży Kościoła Mariackie
go, a odlanego przez niejakiego 
Jana Wajgla ze Starej Spiskiej 
wsi w 1386 roku. Świątynia ma
riacka dysponuje jeszcze jednym 
dzwonem, wielkim, ale nie na '.y- 
le, by nie mógł go wnieść sam 
jeden na plecach, na wieżę w 
1438 roku przesławny Osiłek, Sta
nisław Ciołek, którą to informa
cję powtarzamy za „Kroniką" Mor 
cina Bielskiego.

Do 1917 roku co tydzień, zaw 
sze punktualnie o godzinie 21.00 
rozlegał się z Klasztoru Norber
tanek nad Rudawą „Dzwon To
pielców”  na wieczną pamięć tych, 
którzy zginęli w nurtach rzek 
wpadającej o kilkaset metrów da
lej do Wisły. Pod koniec pierw
szej ze światowych wojen „Dzwon 
Topielców" przetopili Austriacy na 
armaty... Krakowski dzwon — nie
zależnie jak się nazywał, nieza
leżnie od miejsca, gdzie wisiał — 
zawsze wierny był zasadzie, by 
„wzywać żywych, opłakiwać u- 
marłłych, odpędzać pioruny” . Dziś 
przypisujemy głosom dzwonów, 
rozlegającym się ze wzgórza, gó
rującego nad pradoliną Wisły 
głębokie, symboliczne, patriotycz
ne znaczenie: ich głos płynie po
nad całą Polską, głosi jej nie
przemijającą sławę i chwałę, po
twierdza fakt, że nie zginęła — 
nie zginie, póki my żyjemy...

Leszek MAZAN (PAP)

Stoją fabryki tektury

Królestwo za szmaty!
WARSZAWA PAP. Z powodu braku szmat, od k ilku tygod

ni już stoi fabryka tektury Poznańskich Zakładów Papierni
czych w Krępie k. Zielonej Góry. Niewiarygodne? Być może. 
Lecz niestety prawdziwe.
SZMATY, oprócz makulatury, dza autor — a szmaty potrzeb- 

są podstawowym surowcem do ne są już, natychmiast, 
produkcji tektury — pisze W podobnej sytuacji znajdu- 
dizienniiikarz „Gazety Lubuskiej” , ją się Zakłady Tektury w Wa- 
Tektura z Krępy służy zaś do dowicach i  Czerwonaku k. Pp- 
produkcji papy izolacyjnej w znania, w którym to próbują 
zakładach w Jarocinie. Brak zastąpić ten deficytowy suno- 
dostaw z Krępy wstrzymuje woec odpadami włókien sizalo- 
produkcję papy i  w ten sposób wych i p ły t pilśniowych. Być 
koło się zamyka. może i tym razem potrzeba o-

Z informacji uzyskanej w za każe się matką dobrych porny- 
kładzie wynika, że kierów ni- słów. Na razie jednak, w yniki 
ctwo fabryki zrobiło wszystko, nie są jeszcze znane, 
by zapewnić dostawy „nieosią
galnego”  surowca. Służba za-1
opatrzenia molestuje i  naciska 
wszystkie dostępne źródła, m. 
in. we Wrocławiu, Zielonej Gó
rze, Katowicach. Ale skutki są 
nader mizerne. Po prostu o- 
kręgowe przedsiębiorstwa sku
pu surowców wtórnych szmat 
nie mają. Jak więc temu zara
dzić? Na naradzie padło kilka 
propozycji: Zapewnić na talony 
papę dla dostawców szmat ze 
wsi, wprowadzić skup tychże 
za towary deficytowe, odzyski
wać je z zakładu w Między
rzeczu, który produkuje tzw. 
czyściwo. Są to jednak tylko 
propozycje mające w dodatku 
nikłą szansę realizacji — słwier

Wkrótce na małym ekranie

I I„Białe tango
W A R S ZA W A  PAP. „B ia łe  tango”  

— ośm ioodc inkow y se ria l w kró tce  
em ito w a n y  będzie w  te le w iz ji.  Po 
„K ró lo w e j B onie”  znów  w ięc za- 
k ró lu ją  w  T V P  k o b ie ty . T ym  razem 
będzie to  je d n a k  s e ria l w spółczesny; 
każdy odc inek  pośw ięcony je s t in 
ne j kob iec ie , p rzeżyw a jące j d ram a t 
osobisty. Łączy je  w sp ó ln y  zakład 
p racy , w  k tó ry m  p ra cu ją  na róż
n ych  s tanow iskach  — od d y re k to r 
k i  do m a gazyn ie rk i. R o le  g łów ne 
k re u ją  w  k o le jn o śc i od c in kó w : 
Lau ra  Łącz, Ta tiana  Sosna-Sarno, 
D oro ta  S ta lińska , A nna C iep ie low 
ska, H a lin a  W yro d e k . G rażyna S ta
niszewska, Ewa W iśn iew ska, B a rba 
ra Rachw alska. M uzykę  w raz  z ty 
tu ło w y m  „B ia ły m  tang iem ”  skom 
ponow ał P io tr  M arczew ski. A u to 
rem  zdjęć je s t H e n ry k  Janas. Se
r ia l reżyserow a ł Janusz K idaw a .

Powstają społeczne
rady konsultacyjne

przy wojewodach
W A R S ZA W A  PAP. D ecyzje po

de jm ow ane na różnych  szczeblach 
a d m in is tra c ji pańs tw ow e j rozm aicie  
oceniane są przez społeczeństwo i  
poszczególnych o b y w a te li. P rem ier, 
chcąc uzyskać niezależne op in ie  na 
te m a t rządow ych przedsięwzięć e- 
konom icznych  i  społecznych w ys tą 
p i ł  z ideą  p ow o łan ia  K o n s u lta c y j
n e j R ady Gospodarczej, k tó ra  n ie 
daw no się u ko n s ty tuow a ła . Na je j 
podobieństw o w w ie lu  w o jew ódz
tw ach  tw o rzą  się społeczne ra d y  
ko n su lta cy jn e . Ic h  s tru k tu ra  i  
kom pe tenc je  różn ią  się m iędzy so
bą — b ra k  je s t bow iem  na razie  
p rzepisów  p ra w n ych  o ich  fu n k c jo 
now an iu . P ow sta ją  w ięc. w  dużej 
części spontan iczn ie , a w  ich  sk ład 
wchodzą naukow cy, ludz ie  przemy? 
s łu , działacze o rg a n iza c ji społecz
nych.

Listy Wyspiańskiego
W ŚRÓD bogatych  zb io ró w  b ib lio 

te k i w roc ław skiego  „O sso lineum ”  
zn a jd u je  się 13 o ry g in a ln y c h  lis tó w  
S tan is ław a W yspiańskiego. Są to  
bardzo ciekaw e dokum en ty , dostar
czające cennych  in fo rm a c ji o ży
c iu  i  p racy  w yb itn e g o  d ra m a tu r
ga, poety i  a r tys ty -m a la rza . W śród 
n ic h  zn a jd u ją  się m. in . l is ty  do 
Józefa H ehoffe ra  do W ilh e lm a  F e ld 
mana oraz k r ó tk i  l is t  do M a r ii M a
c ie jo w sk ie j. W a rto  dodać, że obok 
lis tó w  au to ra  „W ese la ”  d z ia ł g ra 
f i k i  b ib lio te k i „O sso lineum ”  posia
da dw a ry s u n k i i  jedną ryc inę , w y  
konane przez W yspiańskiego.

48 godzin w polickim pogotowiu
(Dokończenie ze str. 1)

Sądzę, że m ogło się to  odbyć przy 
udz ia le  osób trzec ich . W yg lada ja k  
b y  się b ro n ił przed op ic iem  wodą. 
Czy w ezw ał ju ż  k toś  m ilic ję ?  — 
le ka rz  zw raca  6ię do lu d z i s to ją 
cych  w przedpoko ju .

Czekając na ra d io w ó z le k a rz  za
poznaje się z do ku m e n ta m i zm arłe 
go Bo les ław  S tru s k i z ka lisk iego  
„ In s ta łu ”  n ie  d o jecha ł do dom u na 
św ięta. O bok le g ity m a c ji leży pu
sta portm one tka . W czo ra j b y ła  w y 
p ła ta  ...

— JA  tu  wcześnie j w chodziłem , 
żeby flaszkę  z lo d ó w k i zabrać. A  
d rzw i b y ły  o tw a rte , a m ó w iłe m , że 
by zam ykać, bo tu  k radną . W ie 
pan. bo m y w  k a r ty  g ra li całą noc. 
T a  zw yk ła  to  śm ierdz i, to  na te j 
p a te ln i z rob iłem  przepa lankę . Póź
n ie j m yślę se. ja k  p rzy  szlem, że 
ręce no tych  k a rta ch  u m y ję . W ła
żę a tu  on leży. Leć. m ów ię , do 
dziadka. B o lek n ie  ży je !

K p t m i l ic j i  W irg iliu s z  Mincewdcz 
uw ażnie w ys łu ch u je  w yznań podp i
ty c h  w spó łm ieszkańców  zm arłego. 
Do d rz w i odprow adza nas „d z ia 
d e k”  Jest może trochę  ba rd z ie j 
trzeźw y od in n ych . Jesteśmy tu  
lu ż  n iep rzyda tn i.

W sam ochodzie o d b ie ram y tele
fo n  Jedziem y na u l. W o jska  P o l
skiego

O 16 m am y czas na śniadanie. 
W yciągam y, k to  co zdąży ł zabrać 
z domu. Za d rz w ia m i dysoozv to r- 
ka  użera się z p ija n y m  m ężczy
zna D o ta rł do pogotow ia  żeby k u -  
p 'ć  dwa k u b e łk i bandaży W  k o ń 
cu da ł za w ygrana. A le  przychodzą 
też in n i. b a rd z ie j n ie u s tę p liw i. 
Chcą i r o d k i  k tó re  o d b a rw ia ją  de
n a tu ra t.

P rzygotow an ie  śn iadan ia  p rze ry 
wa nam  w ezw anie do n ie p rzy to m 
nego Po c h w ili jesteśm y *  d o k 
to re m  R ^ iń sk im  na u lic y  B ie ru ta , 
w  h ram ie  na schodach k o łe ln v  

T oka rz  z w łaśc iw a  sobie 
grzecznością n ró b u je  naw iązać z 
n im  ja k iś  ko n ta k t.

— S p iep rza j — cedzi te n  ze scho
dów. a le  n ie  ma ju ż  s ił na czyn
ne p ro tes ty . U łożony  na noszach 
zna laz ł się w  kare tce .

— Paule d o k to rze , on  zarzyga ł 
ca ła  k a re tk ę  — k rz y c z y  z iry to w a 
n y  k ie ro w ca . Zgrom adzone dz iec i 
śm ie ją  się. Jakaś starsza p a n i m ó
w i:

— O n tu  przyszedł k u p ić  w ódkę 
u  „b a b c i” .

W ie  gdzie, a n ie  pow ie , bo  się 
bo i.

Po k llik u  m in u ta ch  przy jeżdża  do 
nas k o le jn y  samochód. N a dzie
dz ińcu  sp o tykam y san ita riusza  z 
k ie row cą  doprow adza jących  sw o je 
go „F ia ta ”  do stanu używ a lnośc i. 
K to ś  to  m us i zrob ić . N a jgo rze j, te  
przep isy n ie  p rz e w id u ją  żadnych 
sa n k c ji w  ta k ic h  przypadkach.

— To Jest nasza bolączką — mó
w i d o k to r  R a iń sk l — Z a b lo k u je  
ta k i k a re tk ę  na  p ó łto re j godz iny...

Pozostałe zespoły są na wezwa
n iach . M y  m ożem y pozw o lić  sobie 
na c h w ilę  p rze rw y . Po k i lk u  m i
n u ta ch  w raca  także ped ia tra , pand 
R enata D a n ie l. O pow iada m i o 
sw o ich  w iz y ta c h  u  dzieci. Do te j 
p o ry  b y ła  u  ch łopca, k tó r y  zadła
w i ł  się c u k ie rk ie m , a le  ja k  p rz y je 
chała ju ż  m u  przeszło, u  dz iec i z 
zapalen iem  gard ła , ro p n ie m  sutka, 
zapalen iem  p łuc . gdzieś spad ł na 
t rz y la tk a  te le w izo r. W z y w a li też 
rodzice, k tó rz y  n ie  w y k u p il i  le 
kó w  zapisanych w  p rzych o d n i i  ta 
cy, k tó rz y  n ie  w ie d z ie li d laczego 
dziecko płacze.

— B Y ŁO  głodne, a m a tk a  m ło 
da. n iedośw iadczona. N a ka rm iła m . 
A le  b y ła  ró w n ie ż  m a tk a , k tó ra  
dz iecka z zapa len iem  p łu c  n ie  po
zw o liła  zabrać do szp ita la , bo w ła 
śnie p rzy je ch a li goście na ch rzc iny . 
P ow iedz ia ła , że sama je  odw iezie .

N ie  skończy liśm y naszej rozm o
w y  P rze rw a ło  nam  w ezw anie do 
porodu  na u l. A s fa lto w ą . W 
d rzw ia ch  p rz y w ita ł nas m ałżonek.

— ...to  bedzle nasze d rug ie .
— C h łopak, czy dz iew czynka? — 

p o d p y tu je  san ita riusz.

— Co Bóg da. ważne, żeby b y ło  
zdrowe.

Po k ró tk im  badan iu  odw ieź liśm y 
p a c jen tkę  do szp ita la  dyżurnego 
w  Z dro jach .

— DO te j p o ry . t j .  do 21.40 m ie 
liś m y  S porodów  — „p o c h w a liła ”  
się le ka rka  dyżurna  Iw ona  P ie 
trza k .

W racam y. Jest k ilk a  m in u t przed 
23. W raca rów n ież  d o k to r R a lńsk i. 
B y ł u  pac jen ta  z pękn ięc iem  pod
staw y czaszki. N ie  p o zw o lił zabrać 
s ię  do szp ita la . B y ł p ija n y .

M am  te raz  c h w ilę  czasu żeby 
d o k ła d n ie  popatrzeć na pomieszcze
n ie . w  k tó ry m  s iedzim y.

— A  G D Z IE  się m yjec ie?  — p y 
tam . — W  ty m  m a łym  zlewie...?

O dpow iedź, n ieste ty , n ie  w y 
prow adza  m n ie  z błędu. W p o lick im  
p o g o to w iu  n ie  m a na trysku , łazien 
k i.  sza tn i, a z is tn ie ją cych  k ra n ó w  
p ły n ie  w oda zim na lub ... bardzo 
zim na w  zależności od tem pera
tu r y  na zew nątrz. P óźn ie j będę 
św ia d k ie m  a k roba tycznych  w yczy
nów  d o k to ra  N ow ick iego , k tó ry  u- 
p a r ł s ię  zachować świeżość całego 
c ia ła .

— Jakoś się uspoko iło  — m ów i 
d o k to r  D an ieL  — S p ró b u jm y  może 
trochę  pospać...

S p róbow a liśm y. T y lk o  przez k ilk a  
m in u t. P ierw szą św iąteczną noc 
w y p e łn iły  w iz y ty  do ch o rych  na 
astmę, p rzez ięb ionych , z zapaleniem  
p łuc  lu b  anginą.

Rano, po 24-godzinnym  dyżurze 
d o k to ra  R a ińskiego zm ien ia  d o k to r 
D an ie l Sztebner. W Jednym  z w e 
zwań zabierze tego „w czora jszego”  
z pękn ięc iem  podstaw y czaszki. T y 
le , że s tan  b y ł ju ż  znacznie poważ
n ie jszy. Podobn ie  z pan ią , k tó ra  
a ta k  trz u s tk i chc ia ła  przem ęczyć w  
dom u. A  można b y ło  od razu.

„P ie rw s z y ”  po ra n n y  te le fo n  sk ie 
ro w u je  nas na u l. C hodkiew icza . 
K to ś  tęgo  n a u b liża ł dyspozytorce. 
A u to ra m i n ie w yb re d n ych  e p ite tów  
o ka za li się d w a j p ija n i — m ło d z i 
m ężczyźn i.

— CO ta  g łu p ia  baba se m y ś li!  
K aza ła  podać te le fo n , w a r ia tk a ! A

ja k  tu  k toś  um iera...? ! — p o k rz y k i
w a ł jeden  z n ich . Chorą m ia ła  być 
żona, k tó ra  dostała a ta ku  duszno
ści po... dom ow ej aw anturze . Te
raz tw ie rd z i, że czu je  się zupełn ie  
dobrze i  n ic  je j  n ie  Jest.

W racam y. Zasta je  nas m iła  n ie 
spodzianka. D o k to r Sztebner. k o rzy  
s ta jąc z w o ln e j c h w ili,  z a im p ro w i
zow ał św ią teczny s tó ł. B y ły  naw et 
p isank i. Z ło ży liśm y  sobie życzenia. 
T rochę  późn ie j p rz y je ch a ł także 
d y re k to r p o lick ie g o  ZOZ, M a ria n  
H o llc k i. K o rzys ta ją c  ze sposobności 
zapyta łem  o ła z ie n kę , c iep łą  wodę, 
wyposażenie p o ko jó w  itp .  Obiecał, 
że w szystko  to  będzie Już w e w rze 
śniu. Już, a lbo dopiero...

Maszt ra d io w y  zapew nia jący 
sprawność ra d io te le fo n ó w  je s t n ie 
zbędny, zaś spraw ę c ie p łe j w o d y  
m og łaby chyba za ła tw ić  ek ipa  z 
p o lick iego  ko m b in a tu  chem icznego, 
ty m  ba rd z ie j, że je s t na m ie jscu  i 
że odpow iedn ie  piece e le k tryczn e  
zostały ju ż  zakupione. S tan  ka re 
te k  sa n ita rn ych  ró w n ie ż  pozosta
w ia  w ie le  do życzenia...

Naszą dyskus ję  p rze ryw a  w ezwa
n ie  d o k to ra  Zasadzińskiego z Tano
wa. P ros i o  pom oc. Z  jego  re jonu  
zgłoszenia są sporadyczne. Jest w  
ś ro dow isku  s ta w ia n y  za w zór. Za
s ta je m y go zmęczonego, pochy lo 
nego nad stołem .

— T E R A Z  ju ż  Jest dobrze ale 
trzeba  go zabrać do szp ita la .

P a c je n t m ia ł okresy tzw . bezde
chu . C hyba jeszcze dobrze n ie  zdaję 
sobie sp ra w y  z tego, co zaszło.

— ON d z is ia j dużo n ie  w y p ił,  ty l  
ko  p ó ł l i t r a  1 k i lk a  p iw . J u t  k ie 
dyś  to  m ia ł ta k i a tak. Zawsze ma, 
ja k  w y p ija ... — m ó w i żona.

W  rogu p o k o ju  p rzy tu lo n a  do 
s ieb ie  czw órka  m a łych , p rzestra 
szonych dziecL

W  drodze p o w ro tn e j ciszę w  ka 
re tce  p rze ryw a  py tan ie  k ie ro w c y .

— Panie dokto rze , b y ła  dziś ja 
kaś  w izy ta , gdzie b y l i  trzeźw i?

Le ka rz  n ie  m óg ł sobie p rzypom 
nieć... . .

Na u l.  W rób lew skiego  w chodzi

m y  do dw óch m ieszkań. W  p ie rw 
szym  w ita  nas pan i, k tó ra  wcale 
n ie  u k ry w a  swego wesołego h um o-

— B abcia nam  zachorow ała. 
P rzy jecha ła  i  zachorow ała.

B abcia fa k ty c z n ie  będzie m usia ła  
pa rę  d n i poleżeć.

— C horow a ła  pan i na coś ostat? 
n io?  — p y ta  d o k to r N o w ick i,

— Ja  n ig d y  w  życ iu  n ie  b y ła m  u

Z  w iz y t  u  „a n g in o w c ó w ”  w y ry 
w a nas p iln e  zgłoszenie z Jas ien i
cy . K to ś  le ży  n ie p rzy to m n y . Z aży ł 
70 tab le tek . K ie ro w ca  w łącza sygnał 
d źw ię ko w y. Raz po raz pop isku ją  
opony. P rzed w e jśc iem  do dom u 
n ie  ma n ikogo, k to  poprow adzi. 
W chodzim y samL W p o ko ju  śpi 
m ło d y  m ężczyzna. Czuć od niego 
a lko h o l na odległość. Na nasz w i
dok „sam obó jca ”  z ryw a  się i  sia
da na tapczanie.

— Czemuś to  z ro b iła  B ogusia ! —
beszta żonę.

D o k to r N o w ic k i z tru d e m  ham u je  
w śc iek łość Nasza k a re tk a  b y ła  o- 
s ta tn la , Jaka pozostała w  bazie. 
G d yb y  k to ś  te raz a k u ra t m ia ł za
w a ł- .

— P ó jdz ie  pan sam, czy m am y 
wziąć na nosze? — zapyta ł.

— Sam pójdę.
W  pogotow iu  dyspozy to rka , k tó ra  

p e łn i jednocześnie o b o w ią zk i p ie
lę g n ia rk i zaserwowała „n ie p rz y 
tom nem u”  p ro fila k ty c z n e  p łu ka n ie  
żo łądka. B y ł pus ty . P rzy  te le fon ie  
zastępował ją  k tó ry ś  z le ka rzy .

— T ak  je s t zawsze? — pytam .
— N iestety.

S y tuac ja  się pow ta rza , k ie d y  p rzy  
wożą p ijanego mężczyznę, k tó rego  
k toś  ob e zw ła d n ił i  o g o lił m u pó ł 
g ło w y  do g o łe j skóry .

Jest 0.55. P óźn ie j jeszcze om dle
n ia , cu krzyca , w y le w  k rw i do mó
zgu, zapalenia gardeł. O statn ie  
„n o cn e ”  w ezw anie odbyw a się o 
5.45.

D o k to r D a n ie l Sztebner:
— T ym  razem  n ie b y ło  jeszcze 

ta k  ź le . Te św ię ta  możem y za liczyć 
do spoko jn ie jszych .

G d y w yjeżdżam y do dom u za
trz y m u je  się p rzy  dyspozytorce.

— Ile  b y ło  wezwań podczas ty c h  
48 godzin?

— 71. Oprócz tego u d z ie liliś m y  63 
pom oce a m b u la to ry jn e —

P io tr  C Y W IŃ S K I
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Orędzie wielkanocne papieża

Apel o pokój
RZYM PAP. Papież Jan Pa

weł I I  w swym tradycyjnym o- 
rędziu wielkanocnym „U rbi et 
Orbi" („miastu i światu” ) za
apelował do obu stron konflik
tu falklandzkiego — W. Bryta
n ii i Argentyny — o dążenie 
do uniknięcia rozlewu k rw i i 
rozstrzygnięcia sporu środkami 
pokojowymi. Przemawiając do 
ponad 200 tys. osób zgromadzę 
nych na Placu św. Piotra w 
Watykanie. Jan Paweł I I  pod
kreślił. że jest jeszcze czas na 
pokojowe i honorowe rozwiąza
nie sporu bez użycia siły. a 
także wyraził ubolewanie z po
wodu tego, że ..doszło do po
ważnego napięcia w stosunkach 
między państwami o tradycji 
chrześcijańskiej, grożącego kem 
fliktem  zbrojnym oraz strasz
nymi reperkusjami dla stosun
ków międzynarodowych” .

Papież zwrócił również uwa
gę na trwający konflik t zbroj
ny między Iranem a Irakiem 
stwierdzając, że wojna ta przy
niosła wiele cierpień obu naro
dom.

Następnie papież wypowie
dział w 43 językach słowa zwy 
czajowych życzeń wielkanoc
nych, transmitowane przez 
międzynarodowe sieci radiowe 
I telewizyjne. Na końcu, przed 
życzeniami w języku łacińskim 
zwrócił się po polsku z życze
niami do rodaków^: „Chrystus 
zmartwychwstań jest, nam za 
przykład dan jest, iż mamy z 
martwych powstać, z Panem 
Bogiem królować alleluja” . 
Sięgam do słów tej staropol
skiej pieśni, ażeby wyrazić my

śli i uczucia, którymi dzielę się 
z wami, drodzy rodacy, w dzi
siejszym dniu wielkanocnym. 
Niech Chrystus w swym zmar
twychwstaniu będzie wam sta
le dany za przykład. Tak jak 
był dany tylu pokoleniom 
przed nami. Niech ten przy
kład stanie się wymowny i o- 
wocny. Zwłaszcza dla tych, a 
jakie ich wielu, którzy dźwiga
ją krzyż. Mamy z martwych 
powstać. Alle luja”

Po wygłoszeniu życzeń. Jan 
Paweł IT udzielił wszystkim u- 
roezy-Mego błogosławieństwa a- 
pcstołsfcJegfO.

POSIŁEK żołnierzy ar- 
gentyńskich stacjonujących 
na Wyspach Falklandzkich.

CAF—UPI—telefoto

Dzień
Kosmonautyki

M O S K W A  P A P . R adzieck i 
p rog ram  badań kosm icznych  
ro z w ija  się pom yśln ie , rosną 
ko rzyśc i Jakie przynoszą lo ty  
kosm iczne gospodarce narodo
w e j Z w ią zku  R adzieckiego — 
ośw iadczy ł w iceprzew odn iczą
cy  A ka d e m ii N a u k  ZSRR, prze 
w odn iczący R ady ..In te rkos- 
m os” , W ła d im ir  K o tie łn ik o w , 
w  p rzem ów ien iu  w yg łoszonym  
na uroczystośc i z o k a z ji Dnia 
K osm o n a u tyk i, zo rgan izow ane j 
w  pon iedz ia łek  w  M oskw ie.

21 ro k , ja k i m in ą ł od c h w ili 
s ta r tu  J u r ija  G agarina , b y ł 
d la  ra d z ieck ich  badaczy kos
m osu bogaty  w  w ydarzen ia  
N a jw ażn ie jsze  b y ło  zakoń
czenie c y k lu  lo tó w  załogo
w ych  na zespole o rb ita ln y m  
„S a Iu t-8 ”  — „S o ju z ”  — „P ro 
gress” . Łączny czas p ra cy  za
łóg  na s ta c ji w yn ió s ł 67« dn i 
D użym  sukcesem  zakończy ł się 
lo t  k u  Wenus s ta c ji kosm icz
n ych  „W enus-13”  1 „W enus-14”  
o ra 2 lądow an ie  na te j p lane
c ie  a pa ra tów  au tom atycznych .

Ponowne aresztowanie
Bulenia Ecevita

A N K A R A  PAP. W pon iedz ia łek 
b y ły  p re m ie r T u rc j i  B u le n t E cev it 
został zw o ln io n y  z aresztu w o jsko 
wego gdzie p rzebyw a ł dw a d n i do  
aresztow an iu  pod zarzutem  u trz y 
m yw a n ia  k o n ta k tó w  z prasą za
graniczną. Z w o ln ie n ie  n ie  oznacza 
u n ie w in n ie n ia , bow iem  sędzia są
du  w o jskow ego o rz e k ł je d yn ie , że 
dotychczasowe w y n ik i śledztw a n ie  
dos ta rczy ły  w ys ta rcza jących  dow o
d ó w  do dalszego p rze trzym yw a n ia  
E cev ita  w  areszcie D oda ł on, że 
ś ledztw o Jest kon tynuow ane .

W ładze w o jsko w e  T u r c j i  zarzu
ca ją  by łem u  p re m ie ro w i naruszenie 
obow iązu jących  obecnie w  tym  
k ra ju  p rzepisów  zab ran ia jących  
„p rze ka zyw a n ia  prasie  zagran iczne j 
in fo rm a c ji zagrażających bezpie
czeństw u państw a”  D zia ła lność ta 
ka  zastrzeżona je s t ka rą  co  n a j
m n ie j 5 la t  w iez ien ia . E ce v it n ie  
zastosował sie rów n ież  do zakazu 
prow adzen ia  dz ia ła lnośc i p o lity c z 
ne j. P rzec iw ko  b y łe m u  p re m ie ro w i 
zostan ie  w y toczony  29 bm . od rębny  
proces za napisanie a r ty k u łu  dla 
zachodn ion iem ieck lego  tygodn ika  
„D e r  Spiegel”

Tuż po nadan iu  in fo rm a c ji na 
te m a t u w o ln ie n ia  B u le n ta  Ecevita 
agencje prasowe don ios ły  z A n 
k a ry . i i  został on ponow nie  aresz
to w a n y  — jeszcze w  w ięz ien iu , 
gdzie do o e łn ia ł fo rm a ln o śc i orzed 
jego  opuszczeniem  W ładze n ie  Do
da ły . ja k  dotychczas, pow odu te g o ; 
posunięcia . I

Angielskie 
okręty atomowe

(Dokończenie ze str. I)
go importu z Argentyny oraz 
zamroził kredyty eksportowe 
na wymianę handlową z tym 
krajem. Decyzja zapadła na 
nadzwyczajnym posiedzeniu rzą 
du w Ottawie. Embargo han
dlowe wprowadziła również 
Argentyna, która wcześniej 
zerwała stosunki dyplomatycz
ne z Kanadą.

BUENOS AIRES PAP. W 
argentyńskim MSZ dano do 
zrozumienia, że Argentyna go
towa jest przerwać wojskową 
okupację wysp pod warun
kiem odwołania brytyjskie j flo 
ty i uznania przez Londyn su
werenności Argentyny nad 
archipelagiem. W Limie podano, 
że Argentyna pozytywnie przy
jęła peruwiańską propozycję 
72-godeinnego rozejrnu z W 
Brytanią, natomiast w Londy
nie propozycja ta jest analizo
wana na najwyższym szczeblu. 
Ambasada USA w Buenos 
Aires doradziła wszystkim o- 
bywatelom amerykańskim prze

bywającym na wyspach opusz
czenie ich.

Argentyńska gazeta „La Na
ciom”  doniosła, że okręty wo
jenne Argentyny patrolują wy
brzeża kraju, a reszta floty 
czeka w bazach na przeciwni
ka.

Z ostatniej chwili
BUENOS AIR ES P A P . A rg e n ty ń 

sk i m in is te r sp raw  zagran icznych , 
N ica n o r Costa Mendez ośw iadczy ł 
dziś, że w negocjac jach  b ry 
ty  js k o -a rg e n ty ń s k ic li p row adzonych 
za pośredn ic tw em  A le xa n d ra  Haiga 
w  spraw ie  sporu  o  M a lw in y  (F a lk 
la n d y ) n ie  os iągn ię to  do tąd  żadne
go postępu oraz że dotychczasowe 
w y s iłk i n ie  o d d a liły  g roźby  ko n 
fro n ta c ji.

Oświadczenie M endeza nastąp iło  
zaraz po donies ien iach  ambasady 
USA w  Lo n d yn ie , że w  m is ji 
A le x a n d ra  H aiga p o ja w iły  s ię  ko m 
p lik a c je , k tó ry c h  źró d ło  zna jdu je  
się w  Buenos A ire s . W ładze w  B u 
enos A ire s  o d m ó w iły  kom entarzy 
na te m a t ośw iadczenia ambasady 
a m e ryka ń sk ie j.

Z a rów no  w  Lo n d yn ie , ja k  i  w 
Buenos A ire s , b ra k  je s t in fo rm a c ji,  
k ie d y  H a ig  o d lec i ponow nie do 
A rg e n ty n y . Jego o d lo t zosta ł niespo 
dziew an ie  odroczony.

Podwójna miara
polityki brytyjskiej
(TÂSS o konflikcie falkiandzkim)

. KOMENTATOR agencji TASS, 
Władimir Sierow pisze o sytuacji 
w rejonie Wysp Falkland zkich 
stwierdzając, że gabinet Margaret 
Thatcher w trybie nadzwyczajnym
1 bez konsultacji z parlamentem 
wprowadził w życie postanowie
nia ustawy przyznającej rządowi 
nadzwyczajne pełnomocnictwa. Ja 
kie podstawy ma rząd konserwa
tywny do podejmowania tego ro
dzaju nadzwyczajnych kroków na
ruszających ogólnie przyjęte pro
cedury parlamentarne? Czy może 
ktoś zagraża bezpieczeństwu WieJ 
kiej Brytanii czy też jej ustrojowi 
państwowemu? Czy zawisła nad 
nią groźba agresji 2 zewnątrz lub 
poważnie zagrożone sq jej intere
sy ekonomiczne? — zastanawia 
się komentator agencji TASS.

Żadne z tych zagrożeń nie ist
nieje. Podstawą do podjęcia tych 
kroków był konflikt z Argentyną
2 powodu Wysp Fałklandzkich, 
położonych na południowym Atlao 
tyku w odległości 12 tys. km od 
Wielkiej Brytanii r słabo zalud
nionych.

Nie wdając się w szczegóły te
go zadawnionego sporu — pisze 
dalej komentator TASS —• można 
jednak stwierdzić, że nie zagraża 
on w najmniejszym stopniu bez
pieczeństwu Wielkiej Brytami. 
Pośpieszne wprowadzenie w życie 
ustawy o nadzwyczajnych pełno
mocnictwach dla rządu świadczy,

że konserwatyści brytyjscy, tak 
często rozprawiający o zaletach 
demokracji brytyjskiej, hołdują 
metodom rozwiązywania siłą kon
fliktów zarówno wewnętrznych jak 
i międzynarodowych. Przypomnij
my chociażby wielokrotne ogłasza 
nie stanu wyjątkowego w tym 
kraju w związku ze strajkami po
wszechnymi i używanie sił zbroj
nych dla brutalnego dławienia 
praw obywatelskich w Ulsterze.

Świadczy to ponadto, pisze na 
zakończenie komentator TASS, o 
obłudzie obecnych brytyjskich Kół 
rządzących, które oburzyły się z 
powodu wprowadzenia stanu wo
jennego w Polsce w grudniu 1981 
roku, chociaż to przymusowe po
sunięcie zostało dokonane zgod
nie z konstytucją kroju, było po
dyktowane pilną koniecznością za 
pobieżejiio przewrotowi kontrre
wolucyjnemu, obrony bezpieczeń
stwa narodowego i ustroju istnie
jącego w Polsce. Przywódcy bry
tyjscy w tym także Margaret Tha
tcher, podnieś» wówczas wraz z 
Waszyngtonem wrzowę na temat 
„tłumienia swobód l praw czło
wieka w Polsce” . Obecnie sam 
rząd brytyjski z pominięciem par
lamentu stosuje nadzwyczajne 
kroki, nie mając do tego najmniej 
szych podstaw. Jednakże w real
nej polityce nie może być podwój 
nej miary.

Podróż Ceausescu 
do Chin i KRL-D

B U K A R E S ZT P A P . Sekre ta rz  ge
ne ra ln y  R P K , p rezydent R u m u n ii 
N icolae Ceausescu uda ł się w  po 
n iedz ia łek  w  podróż, w  czasie k tó 
re j złoży o fic ja ln e  p rzy ja c ie lsk ie  
w iz y ty  w  Chinach I K o re a ń sk ie j 
R epub lice  Lu d o w o -D e m o kra tyczn e j.

W  drodze do P ek inu  p rezyden t 
R u m u n ii za trzym a ł się w  N ow osy
b irs k u , gdzie został serdecznie po 
w ita n y  przez p rze d s ta w ic ie li m iejsc© 
w ych  w ładz.

P rze la tu ją c  nad te ry to r iu m  Z w ią 
zku  R adzieckiego sekre ta rz  gene
ra ln y  R P K  p rzekaza ł a pok ładu  sa
m o lo tu  depeszę d o -L e o n id a  Breżnle 
wa, w  k tó re j serdecznie pozd ro w ił 
przyw ódcę radzieckiego I w y ra z ił 
przekonan ie , że dobre s tosunk i p rzy  
ja ź n i i  w spó łp racy  m iedzy obu k ra  
ja m i J p a rt ia m i będą stale się ro 
z w ija ć  z korzyśc ią  d la  narodów  
obu k ra jó w , w spó lne j sp raw y socja
lizm u , postępu i  p o k o ju  na ca łym  
świecie.

Wielkanocne 
marsze pokoju

M IM O  ch łodu , deszczu, a na
w e t śnieżyc, ja k ie  panow ały 
w  w ie lu  k ra ja c h  na p ó łk u li 
pó łnocne j w  dn i W ie lk ie j No
cy , se tk i tys ięcy  .p rzec iw n ików  
zbro jeń , g łó w n ie  m łodzieży 
w zię ło  u d z ia ł w  m arszach po
k o ju , zorgan izow anych w  RFN  
w  W ie lk ie j B ry ta n ii i S tanach 
Z jednoczonych . -Uczestnicy do
m aga li się zaprzestania w y 
ścigu zb ro jeń , zwiaozczą Jądro
w ych . W m arszach w ie lka n o c
nych  W R FN , k tó re  o d b y ły  
się ta m  w  p ią tek , w  sobotę 
w  n iedzie lę  1 w pon iedz ia łek 
w zię ło  u dz ia ł o k o ło  ano tv ^  
ludz i.

Ich  celem  b y ły  ip  in  bazy 
B undesw ehry i  w o js k  N A T O  
w  ty m  sk ła d y  b ro g i Jądrow ej 
O d b y ły  się R em « na
k tó ry c h  dom agano się zamrożę 
n ia  zb ro jeń  ją d ro w y c h  w  Eu
ropie oraz rezygnac ji a re a li
za c ji d e cyz ji rady  N A T O  * 
1979 r. w  spraw ie  rojąnktszcre- 
Bls w  E u rop ie  zachodn ie j no
w ych  am erykańsk ich  „P e rsh tu  
gów  I I ’* i pocisk ó w  m a new ru 
jących  ty p u  „C ru is e ”

Gotbzadehowi grozi
kara śmierci

LO N D Y N  PAP. B y ły  m in is te r 
sp raw  zagran icznych  Ira n u , Sadek 
Gotbzadeh, k tó re g o  aresztowane W 
m in io n ą  środę, oskarżony został w  
sobotę o p rzygo tow an ie  sp isku, k tó 
rego celem  m ia ło  być zam ordow a
n ie  a ja to lla ch a  C hom ein iego i  prze« 
ję c ie  w ła d zy  w  k ra ju .

Jeś li za rzu t te n  zostan ie p o tw ie r
dzony, Gotbzadeha ezeka ka ra  
śm ierc i.

Po zamachu w Jerozolimie

Oburzenie .
świata arabskiego

BEJRUT PAP. Przywódcy duchowni i  działacze palestyńscy 
na terenach okupowanych, łącznie ze wschodnią Jerozolimą, 
wezwali do 6-chi dni protestu i oporu przeciwko aktom terro
ru ze strony wojsk i władz izraelskich. Bezpośrednią przyczy
ną ponownego zaostrzenia się sytuacji na Bliskim Wschodzie 
był krwawy incydent, który w pierwszym dniu świąt Wielkiej 
Nocy wstrząsną! Jerozolimą i opinią światową.
RANKIEM w niedzielę, kiedy 

zaczynały się uroczyste nabo
żeństwa i procesje wielkanoc
ne z udziałem wiernych wszy
stkich wyznań chrześcijańskich 
doszło do krwawego dramatu, 
który przekształcił się natych
miast w fale protestów i starć 
z policją izraelską.

Przed drugim co do ważnoś
ci po Mekce świętym miejscem 
islamu, meczetem A l Aksa w 
Jerozolimie, pojawił się uzbro
jony w karabin automatyczny 
brodaty żołnierz izraelski. Sto
jąc wśród tłumów ludności 
arabskiej, która gromadziła się 
w tym miejscu, otworzył on 
ogień, strzelając na oślep w 
kierunku meczetu. W ogólnym 
zamieszaniu i panice ludzie za
częli uciekać, a napastnik 
wtargnął do świątyni nadal 
strzelając do znajdujących się 
tam ludai.

Dwie osoby poniosły śmierć 
a 30 odniosło rany. Jednym z 
zabitych jest żyd, który znalazł 
się przypadkowo na lin ii ognia.

Ludność palestyńska żyjąca 
w dalej położonych częściach 
miasta była przekonana, że to 
wojsko izraelskie otwiera ogień 
do modlących się .ludzi. Natyeh

50 ofiar
zatonięcia promu
P A R Y Ż  P A P . W depeszy z R angu- 

nu agencja A F P  podała, że 50 o- 
sób zatonęło w sku te k  k a ta s tro fy  
p rom u  na rzece w  p o b liżu  s to licy  
B irm y  D w u p o k ła d o w y  prom , pełen 
pasażerów  i  ła d u n ku , ro z b ił się na 
ła w ic y  p ia sko w e j w y k o n u ją c  g w ą ł. 
tow'n>y m anew r, aby u n ik n ą ć  k o l i
z j i  z p łynącą  n ap rzec iw  łodz ią . 
P rze ładow ana Jednostka poszła na 
d no  ta k  szybko, że ty lk o  część pa
sażerów  zdążyła »ię u ra to w a ć .

miast gęstnieć poczęły tłumy a 
na miejsce incydentu przybyły 
sflne oddziały policji i wojska.

W ogó lne j atm osferze panującego 
ju ż  od trzech  ty g o d n i nap ięc ia  m ię  
dzy P a lestyńczykam i i  s iła m i o ku 
p a c y jn y m i, in c y d e ń t p rzeksz ta łc i! 
się w  m asową k o n fro n ta c ję . W o j
sko iz ra e lsk ie  uży ło  b ro n i wobec 
p ro te s tu ją cych  P a lestyńczyków . Ra
d io  iz rae lsk i»  podało, iż  og ień  k ie 
row ano  w  pow ie trze , na tom iast ż ió  
d ła  pa lestyńsk ie  w skazu ją , że strze 
lano  do t łu m ó w , co po tw ie rdza  
liczb a  o f ia r  w  szp ita lach  — oko ło  40 
osób zostało ra n n ych  od postrza
łó w . P o lic ja  u ję ła  żyw cem  napast
n ika . O kazało się, że je s t to  żo ł
n ie rz  iz ra e lsk i, e m ig ra n t z U SA, 
k tó ry  p rz y b y ł do Iz ra e la  6 ła t  te 
m u.

K o m u n ik a t iz rae lsk iego  M in is te r
s tw a S praw  W ew nę trznych  s tw ie r
dza, że toczy się śledztw o mając® 
w ykazać czy zabójca dz ia ła ł sam 
czy też na leżał do je d n e j z lic z 
nych  żydow skich  ekstrem is tycznych  
o rg a n iza c ji re lig ijn y c h , d z ia ła ją 
cych g łów n ie  w Jerozo lim ie .

W ydarzenie to  b y n a jm n ie j nł© 
je s t izo low ane je ś li zw ażyć, że w  
os ta tn ich  s ta rc iach  w o jsk  iz ra e l
sk ich  z P a lestyńczykam i w a ln ie  
w spom agali akc je  prześladow ań fa 
na tyczn i cz łonkow ie  re lig ijn y c h  o r
gan izac ji żydow sk ich . K rw a w y , in 
cyden t m a liczne  i  poważne k o n 
sekw encje p o lityczn e  1 re lig ijn e . W  
pow ażny sposób podważa on ta k  
często pow tarzane propagandow a 
zapew nien ia  Iz ra e la  że aneks ja  
w sch o d n ie j Je ro zo lim y  w  n iczym  
n ie  zakłóca h a rm o n ijn e g o  w spó łży
c ia  różnych  w spó lno t re lig ijn y c h , 
zapew nia jąc w o ln y  dostęp do św ią - 
-tyn  ch rześc ijańsk ich , m uzu łm ań
sk ich  i  żydow sk ich .

S trza ły  w  m eczecie A l  A ksa  od
b i ły  się g łośnym  echem we wszyst
k ic h  państw ach arabskieh, ja k o  bar 
b a rzyń sk i a k t św ię to kra d z tw a , fa 
na tyzm u I p ro w o k a c ji. P rzypom ina  
się tu . że Już n ie  po raz p ie rw 
szy m ie jsce k u ltu  m uzu łm ańsk iego  
we w schodn ie j Je ro zo lim ie  sta je  się 
o b iek tem  zam achu. W  1968 ro k u  pe
w ien  ob łą ka n y  A u s tra li jc z y k  pod
p a li ł św ią tyn ię , pow odu jąe  poważne 
zn iszczenia z n a jd u ją cych  się W 
n ie j zab y tkó w . Szczególnie pozła
ca n e j ko p u ły .

W ydarzen i«  to  p o ruszy ło  o p in ię  
św ia ta  is lam skiego  do tego s topni«, 
że spraw a ta  s ta ła  się p rzedm io tem  
obrad  za rów no L ig i A ra b s k ie j jafe 
i  K ong resu  Is łsm skteg«.
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Na przykładzie WZT „Padwa Północy”

Kto zarabia na wysokich cenach?
OD POCZĄTKU ROKU, w związku z wprowadzeniem no

wych cen zaopatrzeniowych oraz rozpoczęciem wdrażania re
formy gospodarczej, na rynku zaczęły pojawiać się artykuły 
przemysłowe o znacznie wyższych niż poprzednio cenach. Wio
le kontroli przeprowadzonych przez Państwową Komisję Cen 
bezpośrednio w przedsiębiorstwach wykazało, iż część produ
centów rzeczywiście w sposób beztroski podeszła do możliwoś
ci dowolnego kształtowania cen we własnym zakresie. Do ra
chunku kosztów określających cenę wliczano np. złą organiza
cję pracy, niegospodarność, koszty napraw gwarancyjnych, 
niejednokrotnie z góry zakładano też obniżenie wydajności 
pracy.
BRAK zrozumienia, iż pod

stawową przyczyną znacznego 
wzrostu cen jest zmiana cen 
zaopatrzeniowych spowodował, 
że na niemal każdy droższy to
war patrzono podejrzliwie, a je 
go producentowi z góry zarzu
cano nieuczciwość. Zarzuty ta
kie skierowano m. in. pod adre
sem Warszawskich Zakładów 
Telewizyjnych, które oskarżono
0 nadmierne windowanie cen 
w celu osiągnięcia niczym nie 
uzasadnionego zysku. W infor
macjach prasowych podawano, 
że dopiero w wyniku przepro
wadzonej w zakładzie kontroli
1 po negocjacjach z handlem 
producent zdecydował się na 
obniżenie ceny na odbiorniki

Zyskuje rynek

łódzkie WPHW
handluje z zagranicą

H A N D E L  łó d z k i o trz y m a ł w  I  
k w a rta le  b r. z w y m ia n y  to w a ro w e j 
x k ra ja m i ka p ita lis ty c z n y m i, za in i
c jo w a n e j przez W o jew ódzk ie  P rzed
s ię b io rs tw o  H a n d lu  W ewnętrznego 
to w a ry  w a rto śc i 83 m in  z ł. Tego ro 
dza ju  tra nsakc je , zapoczątkowane w  
1979 r . p rzyczyn ia ją  się do p op raw y 
zaopatrzenia ry n k u .

W m in io n y m  ro k u  pozyskano w  
te n  sposób d o da tkow o  m .ln . 1,1 
m in  par ra js to p  dam skich , 44 tys. 
sz tu k  try k o ta ż y  w e łn ia n ych  28 tys. 
kg  w łó czk i, 22 tys. m  k w . w y k ła 
d z in  pod łogow ych , pewną ilość dam 
sk ie j b ie liz n y  i tp  „Z a p ła co n o ”  za 
to  b lu zka m i z b is to ru  dz ian iną  s t i
lonow ą, k ra w a ta m i, chusteczkam i do 
nosa, a r ty k u ła m i u p o m in ko w ym i, 
c z y li to w a ra m i m n ie j in te re s u ją c y 
m i naszych k ra jo w y c h  k le n tó w .

R ów nież w  ty m  ro k u  postarano 
się przede w szys tk im  o ra js to p y , 
k tó ry c h  nadeszło ju ż  od zagranicz
nych  k o n tra h e n tó w  pó ł m ilio n a  par. 
Po raz p ie rw szy w  han d lo w e j w y 
m ian ie  to w a ro w e j zna laz ły  się też 
po s tron ie  im p o rtu  a r ty k u ły  spo
żywcze. Spodziewane Jest nadejście 
do Lodz i 30 ton  h e rb a ty  1 32 ton 
kakao . (P A P )

telewizyjne. A jak rzecz wy
glądała w rzeczywistości?

Z informacji WZT wynika, iż 
przyczyną dużego skoku cen 
był podatek obrotowy, jakim w 
br. obciążono wszystkie produ
kowane wyroby. Zgodnie z za
rządzeniem ministra finansów, 
zakłady zostały zobowiązane do 
odprowadzania do budżetu 20 
proc. podatku obrotowego od 
telewizorów czarno-białych i 50 
proc. w przypadku telewizorów 
kolorowych „Rubin” , Ponieważ 
wzrost cen odbiorników telewi
zyjnych spowodowany zmianą 
cen zaopatrzeniowych i nalicza
niem podatku obrotowego wy
dał się samemu producentowi 
zbyt wysoki, wystąpiono do 
Ministerstwa Finansów o obni
żenie stopy podatkowej, co zo
stało zaakceptowane

Po tych uzgodnieniach, w na
tychmiastowym trybie uzgodnio 
no nowe ceny w prozumieniu 
z Centralą Państwowego Han
dlu Wewnętrznego; były one 
niższe od dotychczasowych, bo
wiem uwzględniały już obniże
nie stopy podatku obrotowego.

Warszawskie Zakłady Telewi
zyjne widziały jednak możli
wość dalszego obniżenia ceny 
telewizorów, jednakże wpływ 
na to mogła mieć CPHW, któ
rej zaproponowano obniżenie 
procentu dotychczasowej marży 
handlowej. Handel nie przystał 
na takie rozwiązanie, argumen
tując, iż wzrosły jego własne 
koszty. Tak więc ostatecznie 
kwota marży pobieranej od 
każdego odbiornika wzrosła 2,4 
raza. Warto zauważyć, że od
biornik ten, od którego handel 
pobiera aktualnie marżę 1300 
zł, daje producentowi zysk sied
miokrotnie niższy. Trudno więc 
proporcje te uważać za uzasad
nione i Drawicłłowe...

W znacznie mniejszym stop
niu wzrosły marże handlowe w 
sieci sklepów „U nitry—Ser
wis” , gdzie — wskutek tego — 
ceny odbiorników telewizyjnych 
są niższe od sprzedawanych w 
pozostałej sieci państwowego i 
spółdzielczego handlu.

Powyższe wyjaśnienia naj
większego krajowego producen
ta telewizorów wskazują, że 
możliwości obniżenia cen wielu 
artykułów przemysłowych tkwią 
nie tylko u producentów, ale 
także w handlu. Bowiem w 
przypadku wyrobów o wysokich 
cenach, nawet obniżenie zysku 
wytwórców nie wpływa w spo
sób istotny na zmianę ceny, je
śli marże handlowe pozostaną 
na znacznie zwiększonym pozio
mie jak w podanym przypadku 
dotyczącym sprzedaży telewizo
rów.

ZAM OŚĆ zw any „P a d w a  P ó łnocy”  ze sw o im i za b y tka m i i  p ra w 
dz iw ą  perłą  a rc h ite k tu ry  .enesansow ej — Ratuszem, jes t n ie w ą tp li
w ie Jednym z n a jb a rd z ie j in te re su ją cych  m ia s t P o lsk i. K iedy  
przed k i lk u  la ty  p rzystąp iono  do p rzyw ra ca n ia  m u jego daw ne j 
św ietności, pracom  re n o w a cy jn ym  to w arzyszy ło  rzeczyw iste za in te 
resowanie całego społeczeństwa. Sw o je  400-lecie m iasto, pow sta
łe z fu n d a c ji Jana Zam oyskiego, k tó ry  za łoży ł tu  A kadem ię  (Z a 
m ojską ) i  d ru k a rn ię , p o w ita ło  w  n o w e j szacie. Im p o n u ją co  przed
s taw ia  się obecnie R ynek  G łó w n y  z Ratuszem i o tacza jącym i go. 
renesansowym i ka m ien iczkam i. I  w  ty m  ro k u  zapewne odwiedza 
to  m iasto lic zn i tu ry ś c i.

N A  Z D JĘ C IU : renesansowe k a m ie n iczk i Zam ościa.

C AF — Zb. Jaśkiew icz

S i u a e n c h i e  s p r u * f / y raa saę, by ceny te  podn ios ły  się 
nieznacznie i  zgodnie z rea lnym  
w zrostem  kosztów .

Na uwagę zasługuje fa k t, iż m i-

Nowy k s z ta łt  
organizacji akademickiej

15 MARCA BR. po po
nad 3-miesięcznej przerwie 
Socjalistyczny Związek Stu 
dentów Polskich wznowił 
działalność stając się jedy
nym obrońcą interesów stu 
denckich.

FAKT ten, zdaniem wiceprze
wodniczącego Rady Okręgowej 
SZSP w Szczecinie Piotra Rut
kowskiego nie ułatwi pracy 
związku. SZSP skupiając tylko 
ok, 15 proc środowiska będzie 
musiał walczyć o poprawę wa 
runków socjalno-bytowych, pra 
widłowe tj. zgodne z obowiązu
jącym regulaminem studiów 
rozwiązywanie spraw naukowo- 
dydaktycznych, rozwój kultury 
i turystyki dla wszystkich stu
dentów Nie jest to zadanie 
łatwe w nowej, skomplikowa
ne! sytuacii. Bv osiągnąć za-

loki nadzór budowlany?

MÓ W I się, że bud o w n ic tw o  u-
przem ys łow ione  n iesie  z sobą 
także pogorszenie ja ko śc i no

w ych  m ieszkań. Jest to  po p rostu  
w ygodne u s p ra w ie d liw ie n ie , zasłona 
dym na d la  z łe j ro b o ty . W yd a je  się, 
że czas najwyż-szy skończyć z la n 
sowaniem  ta k ie j te o r ii,  k tó ra  w 
p ra k tyce  o d b ija  się m a rn o tra w 
stw em  i  z łym  rezonansem społecz
nym . Czy wobec tego w prow adza 
na re fo rm a  do bud o w n ic tw a  s tano
w i ba rie rę  ta k im  dz ia ła n io m  i  ta 
k im  m yślen iom ? O dpow iedź m usi 
być jednoznaczna, że ta k i W prze
c iw n y m  razie b y ła b y  to  ty lk o  sztu
k a  d la  sztuk i.

W w ie lu  przeds ięb io rs tw ach w y 
konaw czych  w prow adza się dziś no
w ą zasadę w ynagradzan ia  za pracę. 
Jest to  tzw . d n ió w ka  zadaniowa. 
Poszczególny p ra co w n ik , brygada 
czy zespół o trz y m u je  k o n k re tn y  
p lan  i zadanie do w yko n a n ia  w  
danym  d n iu . L ic z y  się ty lk o  e fe k t 
końcow y. A  w ięc te rm inow ość , ja 
kość oddanej ro b o ty  i  oszczędność 
m ate ria łow a . Jeś li te  w a ru n k i nie 
są spełn ione, n ie  ma p re m ii,  n ie  
ma nagród. W yda je  się, że w łaśn ie  
jakość ro b o ty  lic z y ć  na leży od  n a j
n iższych ogn iw . B ow iem  to  czy e le
m e n t p re fa b ry k o w a n y , zapraw a ty n  
kow a , s to la rka  ok ienna itp .  będą 
od począ tku  w ykonane  zgodnie z 
o b o w ią zu ją cym i no rm am i, zależy 
e fe k t ko ńcow y całego segm entu 
m ieszkan ia , b u d yn ku , osiedla. Po
czą tek ju ż  zrob iono . A le  należ.y 
zdawać sobie spraw ę z fa k tu , że 
nieza leżnie od sa m o ko n tro li i  d y 
sc y p lin y  je s t także po trzebny  nad
zór techn iczny.

TY M C ZASEM - od la t  w  dz iedz i
n ie  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego 
z m ie n iły  się zasady prow adzen ia  
nadzoru  nad o b ie k ta m i f in a ln y m i.

Raz b y ł to  nadzór a u to rs k i, potem  
inw esto rsk i, w reszcie  w  os ta tn ich  
la tach  p rz y ję to  zasadę kom p lekso 
wego nadzoru w  ram ach przedsię
b io rs tw a  w ykonaw czego. K oncepcja  
ta m ia ła  na ce lu  w y e lim in o w a n ie  
n ie ja ko  p o d w ó jn e j ro b o ty , d u b lo w a 
n ia  k o n tro l i  i  nadzoru. M ó w iło  się 
także w ie le  o oszczędności. W szyst
ko  okazało się f ik c ją  i  k o le jn y m  
„n ie w y p a łe m ”  re fo rm a to rsk im .
Św iadczą o ty m  d z ie s ią tk i i  se tk i

Potrzeba
współdziałania

m ieszkań z w ie lk im i i  m a ły m i u - 
s te rkam i. Dziś znów  te m a t w raca  
ja k  bum erang W ym agan ia  ros»ą. 
R eform a gospodarcza ta k  w  przed
s ię b io rs tw ie  w yko n a w czym  ja k  i  u  
inw es to ra  nak łada  pew ne ry g o ry  
o rg a n iza cy jn e  finansow e i  ekono
m iczne.

J a k i w ięc p o w in ie n  być nadzór 
techn iczny  nad w znoszonym i ob ie k 
ta m i m ie szka ln ym i na now ych  osie
dlach? M ó w i się o po w o ła n iu  służb 
in w e s to rsk ich . Is tn ie je  także nad
zó r a u to rsk i. Są wreszcie  s łużby 
k o n tro ln e  i  nadzorcze w  poszcze
g ó ln ych  p rzeds ięb io rs tw ach  i  ich  
zakładach. R ozm aw ia liśm y z w ie lu

p ra k ty k a m i w  te j dziedzin ie . W y
s łucha liśm y także o p in ii a rc h ite k 
tó w  i k o n s tru k to ró w . Zdania w  
ty m  zakresie są podzielone. Prze
waża je d n a k  op in ia  skom asowania 
ty c h  w y s iłk ó w  w  ram ach zleceń 
p ro je k to w y c h . O tóż oznacza to. że 
in w e s to r lo k u ją c y  zam ów ienie na 
p ro je k t b u d y n k u  czy całego osie
d la  w  danym  b iu rze  p ro je k to w ym  
zleca jednocześnie kom pleksow y 
techn iczny nadzór a u to rs k i zespoło
w i. k tó ry  op racow a ł p ro je k t i  pe ł
ną doku m e n ta c ję  W ta k im  p rzy 
padku za ostateczny ksz ta łt, jakość 
i  estetykę b u d y n k u  i  poszczególnych 
e lem entów  każdego m ieszkania od
pow iada ta k i nadzór. M us ia łby  on 
rozliczać się bezpośrednio przed zle
ceniodawcą. a w ię c  inw estorem  w 
m om encie p rzekazyw an ia  k lu czy  do 
now ych m ieszkań. W yda je  się to  
logiczne. N ie je s t zresztą n iczym  
now ym . W da w n ych  la tach  ta k ie  
w łaśnie o b o w ią zk i spoczyw ały na 
au to rach  p ro je k tó w . W ko ń cu  niech 
a rch ite k t, k o n s tru k to r  czy in s ta la 
to r  odpow iada za sw o je  dzie ło . Być 
może u n ik n ie m y  spychania odpow ie
dzia lności na ko legów .

D O TYCHCZAS za jakość budów  
n ic tw a  roz liczano przede wszyst
k im  b u d ow lanych , p rzeds ięb io r
stw a w ykonaw cze. N ależy sądzić, że 
z ta k ie j odpow iedz ia lnośc i n ie  moż
na ich  zw o ln ić  także i  d z is ia j. A le  
sp raw ny i fa ch o w y  nadzór w in ie n  
egzekwow-ać jakość  i  te rm inow ość 
zleconych zadań. Po trzebne w ięc 
je s t w łaśc iw e w spó łdz ia łan ie  wszyst
k ic h  o g n iw  inw estow an ia . O sta tn io  
ro zm aw ia liśm y na te n  tem a t w 
„M ia s to p ro je k c ie ” , K ie ro w n ic tw o  
te j p la c ó w k i w y ra źn ie  opow iada się 
za taką  koncepc ją  techn icznego nad
zo ru  nad w znoszonym i o b ie k ta m i 
m ie szka ln ym i i  n ie  ty lk o . Teraz 
zależy w szystko  od inw estora . Cho
dzi o  to  aby zlecenia p ro je k tó w  
i  d o k u m e n ta c ji na now e o b ie k ty  
o b e jm o w a ły  także kom p leksow y 
nadzór. (o*>

mierzony cel trzeba będzie ko
lejny już raz przeformować 
szyki. Szczególny nacisk zosta
nie położony na piacę rad u- 
czelnianych, tu skupi się cała 
działalność związku Pozwoli to 
na przybliżenie aktywu do pro
blemów masy akademickiej, a 
także usprawni obustronny 
przepływ informacji.

— Chcemy stać się rzeczni
kiem interesów studenckich i 
nie jest to slogan — zaznacza 
Piotr Rutkowski -  Będziemy 
ewoluować w kierunku organi
zacji o charakterze socjalno-by
towym, spełniającej funkcje 
jakby studenckiego związku za
wodowego. Celem naszego dzia 
łania będą wszystkie, nawet te 
drobne, sprawy dnia codzienne 
go począwszy od braku cieplej 
wody w akademiku, poprzez 
przydział miejsc w domach stu 
denta. kontrole jakości poży
wienia w stołówkach, troskę o 
żłobki studenckie, aż po walkę 
o nowy system stypendialny i 
o ulgi w zaostrzonym regula
minie studiów.

Wydaje się. iż nareszcie po
wstaje organizacja studencka, 
która chce bronić interesów 
młodzieży akademickiej. I ty l
ko przy pełnej realizacji tych 
zamierzeń SZSP może odzyskać 
zaufanie zarówno władz uczel
ni, jak i posiadaczy indeksów.

A JA K  przeds taw ia ją  s.;ę spraw y 
finansow e SZSP a w  szcze
gó lności ta k ich  agend ja k  np. B iu 
ro  P odróży x T u ry s ty k i „A lm a tu r ”  
czy k lu b y  studenckie? Czy zasa
da 3XS n ie  zm usi o rg a n iza c ji do 
za rab ian ia  na studentach?

P io tr  R u tko w sk ' zdecydow anie 
zaprzecza

— Z w iązek dz ia ła  d la  s tudentów  
i  abso lu tn ie  me m am y zam ia ru  a 
rab iać  kosztem  tych  k tó ry th  in 
teresów chcem y być obrońcą. Je
ż e li chodz i o finanse  to  nadal 
fu n k c jo n u je m y  na państw ow ych 
do tac jach , a kw e s tia  prow adzen ia  
przez zw iązek dz ia ła lnośc i gospo
darcze j n ie  zosta ła  jeszcze w pe łn i 
u regu low ana. N ie w ą tp liw ie  fa k t 
ten  ogranicza nas, ale gdy ty lk o  
spraw a ta  zostanie w y ja śn io n a  sy
tu a c ja  ekonom iczna SZSP u legnie 
znacznej popraw ie .

— Co do  odp ła tnośc i np. za w y 
cieczk i „a lm a tu ro w s k ie ’ '  — k o n ty 
n u u je  R u tk o w s k i — to  oczyw iście  
w  zw iązku  ze wzrostem  cen usług 
n ieza leżnych od b iu ra  m usi i  ona 
ulec zm ianie ta k , ja k  i  ceny b ile 
tó w  do  k lu b ó w . A le  będziem y sta-

m o  k ło p o tó w  finansow ych  dzia ła
cze s tudenccy n ie  zrezygnow a li z 
zam ia ru  o rgan izow an ia  w ie lu  tra 
d y c y jn y c h  Już im prez. Owszem na
stąp i ich  zm niejszenie, a le  k a le n 
darz im prez  k u ltu ra ln y c h  i  tu ry s 
tycznych  środow iska  n ie  u legn ie  
znaczącej zm ianie. I  tak  np. p la 
n u je  się D n i K u ltu r y  na poszcze
g ó ln ych  uczeln iach, trw a ją  p rzy 
go tow an ia  do  „K a b a re to n u ”  t j.  
przeg lądu  szczecińskich kaba re tów  
s tu d e n ck ich  l  .S tudenck iego  po
po łu d n ia ”  będącego próbą cyk lic z 
ne j p re ze n ta c ji d o ro b k u  k u ltu ra l
nego środow iska , a także rozpo
częły ju ż  no rm a lną  dz ia ła lność k u l 
tu ra ln ą  k lu b y  s tu d e n ck ie  Co zaś 
s ię  ty c z y  tu  rys  ty  lei to , la k o  się 
rzek ło , odbędą się w szys tk ie  ro k 
roczn ie  organ izow ane duże ra jd y  
tu rys tyczn e  1ak np. „O d ra ”  ..W i- 
neta” . P rzyg o to w yw a n e  są też w a
k a c y jn e  w y c ie c z k i k ra jo w e  (z za
pew n ien iem  w y ż y w ie n ia  bez k a r
te k ) 1 zagraniczne do państw  de
m o k ra c ji lu d o w e j. Jedyn ie  o rgan i
zacja  g ru p o w ych  w y ja zd ó w  d o  kra  
jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  jeszcze stoi 
pod znakiem  zapytan ia.

N a to m ia s t zasada .trzech S”  d ia
m e tra ln ie  zm ien i ca ły  system  p ra 
cy k ó ł naukow ych , nad  k tó ry m i 
m ecenat roztacza SZSP S tudenc i 
w p ra w d z ie  są w  s tan ie  zapew nić 
fachow ość p rzeprow adzanych  ba
dań. a le  b y  p rzeds ięb io rs tw a ze
c h c ia ły  do finansow yw ać ja k ie k o l
w ie k  badania żacy będą m usie li 
w ykazać się jeszcze pomysłowość.» 
1 obrotnością .

W a rto  też w spom nieć o zam ia
rze w y jś c ia  o rg a n iza c ji s tu d e n ck ie j 
naprzec iw  po trzebom  k u ltu ra ln y m  
i  n a u ko w o -d yd a k tyczn ym  p rz y 
szłych  żaków  t j .  licea lis tów .

— Chcem y dosta rczyć uczniom  
szkół ś redn ich  n ie  ty lk o  pe łne j in 
fo rm a c ji o s tud iach  i uczeln iach, 
ale przede w szys tk im  wciągnąć ich 
do p ra cy  w  k lu b a ch , ko lach  nau
ko w ych  itp . Naszym zdaniem  lic e 
a liśc i n ie s te ty  nie są odpow iedn io  
p rz yg o to w yw a n i do p rze jścia  na 
wyższe uczeln ie  i będziem y s ta ra li 
się tę lu k ę  in fo rm a c y jn o -d y d a k - 
tyczną w yp e łn ić  P ragnę 'i byśm y 
ró w n ie ż  w łączyć się do d ysku s ji o 
kszta łc ie  szko ln ic tw  a średn ego do 
czego m am y pełne p raw o, gdyż na 
w łasne j skórze pozna liśm y jego 
b ra k i.

N a pew no m yś l podania pom ocnej 
rę k i uczn iom  szkół średnich jes t 
dob ra  ■ godna pochw ały , ale czy 
n ie  je s t to  p róba uc ieczk i przed 
now ym  k o n k u re n te m  na ucze ln i — 
ZSMP? J a k i będzie stosunek SZSP 
—ZSMP? R yw a l czy partner?

—T ru d n o  w te j c h w ili coś ko n 
k re tn e g o  na ten  te m a t pow iedzieć 
— odo ow i ad a nasz rozm ów ca — 
przecież ZSM P jeszcze nie zdążyło  
wejść» do wyższych szkół. N ie w ie 
m y  co ten zw iązek m a do zapro
ponow an ia  s tudentom , nie zapre
zen tow a ł się jeszcze. K o n k u re n t 
czy pa rtner?  .. T o  pokaże czas.

Ze sw e j s tro n y  m am y nadzieję, 
iż  m iędzy ty m i dw om a zw :azknm i 
je dnak  do jdz ie  do zd row e j (n ie  wy 
k lu cza ją ce j w spó łp racy) ryw a l..zac ji 
z ko rzyśc ią  d la  zw yk łego  s tuden
ta. a fa k t  is tn ie n ia  d ru g ie j orga
n iz a c ji p rzyspiesz^ rea lizac je  u- 
chw a ł I I I  Z jazdu  SZSP.

(gasz)
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„Spedrapid“ i jego kłopoty
„SPEDRAPID”  — polsko-czechosłowacka spółka spedycyjna 

do obsługi tranzytu CSRS przez porty polskie powstała jesz
cze w 1919 r. W swej historii ma ona jaśniejsze i  ciemniej
sze karty, odzwierciedlające stan tranzytu CSRS. Do roku 
1974 można było mówić o trendzie wzrostowym tranzytu cze
chosłowackiego przez port szczeciński. Rok 1974 zapisał bo
wiem przeładunek 2 237 tys. ton, potem nastąpił spadek do 
1 355 tys. ton w 1977 r. Kolejne lata przyniosły lekki wzrost 
przeładunków tranzytowych, aż do osiągnięcia 1 542 tys. ton w 
roku ubiegłym. Plan tego roku zakłada 1 626 tys. ton: w im 
porcie 1145 tys. ton i w eksporcie 481 tys. ton.

O AKTUALNYCH proble
mach tranzytu CSRS przez 
port szczeciński rozmawiamy z 
zastępcą dyrektora naczelnego 
„Spedrapidu”  Miroslavem KU
BATEM i dyrektorem oddziału 
w Szczecinie Stefanem JA
SKÓLSKIM.

tranzyt to dobra rzecz — u- 
macnia stosunki, daje obustron 
ne korzyści a... życie toczyło się 
swoim torem. Port miał swoje 
kłopoty i ma je nadal, kolej 
też miała swoje kłopoty i ma 
je' nadal... Jeżeli sprawy tran
zytu plasowały się gdzieś po
środku bieżących zagadnień to 
było dobrze, ale zazwyczaj spy
chano je na margines. Dziś ni
kogo do zajmowania się tranzy 
tem nie trzeba nawoływać. 
Tranzyt jest istotnym czynni
kiem funkcjonowania portu a 
i  niebagatelnym dla kolei.

ROZWIĄZANIE sprawnego 
odwozu czechosłowackich towa
rów z portu szczecińskiego ma 
szanse powiększenia masy to
warowej. Bo o ile w towarach 
eksportowych nie przewiduje 
się istotnych rewelacji (masa ta 
jest raczej ustabilizowana) o ty 
le w imporcie CSRS są możli
wości skierowania większej licz 
by ładunków do portów pol
skich, a przede wszystkim do 
Szczecina. A byłyby to — jak 
zwykło się określać — korzy
ści obopólne.

T O W A R Y  w  toiiPorcie d la  CSRS

— Na dziś sytuacja nasza 
wygląda zupełnie inaczej. Zło
żyły się na to dwa czynniki: 
sytuacja w portach w związku 
z ograniczonymi ładunkami poi 
skiego handlu zagranicznego i 
reforma gospodarcza nakazują
ca wykorzystanie wszystkich e- 
lementów mogących wpłynąć •wk»»."111' 
na poprawę efektów ekonomi
cznych — mówi dyr. Stefan żytu czechosłowackiego górował 
Jaskólski. — W latach poprzed- formalizm nad realizmem. Wszy 
nich w opiniach na temat tran scy wszem i wobec głosili, że

O tranzycie 
mówić na serio

Z redakcyjnej poczty

Oszczędzamy
N A  T E M A T  koniecznośc i i  k o 

rzyśc i p łyn ą cych  z oszczędzania w y  
p isano  ju ż  w ie le  s łów . N ada l je d 
n a k  spraw a ta z n a jd u je  się gdzieś 
na sza rym  k o ń c u  spo łecznej uw a
gi, m im o  w yd aw anych  zarządzeń, 
rozporządzeń itp .  C h c ie lib yśm y  
przedstaw ić  tu ta j u w a g i naszych 
C z y te ln ik ó w  poruszające te n  p ro b 
lem  ty m  b a rdz ie j go d n y  uw ag i, iż 
do tyczy  opakow ań, k tó ry c h  b ra k i, 
ja k  s łysze liśm y, są w  n ie k tó ry c h  
branżach g łó w n y m  pow odem  w y 
stępow an ia  n ie d obo rów  danych  to 
w a r ó W.

A  o to  co na ten  te m a t pisze do 
nas pani Z o fia  Pankowska zam. 
p rzy  u l M a łkow sk iego  7/24.

— „P a rę  d n i te m u  p rzeczyta łam , 
że m am y oszczędzać i  zb ierać fo 
lię  a lu m in io w ą . Dlaczego też n ie  
m o ż e m y ' oddaw ać p rzy  k u p n ie  pa
s ty  do zębów tu b e k , p rz y  k u p n ie  
szamponów b u te le k  po n ich , p rzy  
k u p n ie  le k a rs tw  b u te le k  po sy ro -

fach itd .  I  śm iec i b y ło b y  m n ie j 
opakow ań w ię ce j. M ożna prze

cież w ydać decyzję  w  te j spraw ie, 
odpow iedn ie  ogłoszenie, Jak to  się 
s ta ło  w  p rzyp a d ku  fo l i i ,  i  m o g li
byśm y zb ierać, a następnie odno
s ić  do  sku p u ”

O ty ra  sam ym  pisze Inna  Czy
te ln iczka :

— „C a łe  m o je  życ ie  oszczędza
łam , bez ró żn icy , czy b y ło  to  m o je , 
czy też społeczne. Teraz n ie  mogę 
znieść w idocznych  p rzyp a d kó w  m a r 
n o tra w s tw a . Chodzi m i o opakow a
n ia  szklane po le ka rs tw a ch . Le 
k a rs tw  u żyw a m y bardzo dużo 1 na
pew no  b y ły b y  to  ogrom ne oszczęd

noś c i, k tó ry c h  nasz k r a j  ta k  po
trze b u je . Pewnego razu zaniosłam  
opakow an ie  do  a p tek i, n ie  p rz y ję li,  
k a za li m i w y rz u c ić  do śm ieci. Czy 
a p te k i n ie  p o w in n y  p rzy jm o w a ć  
czystych  buteleczek?

PROSIMY —
NIE KRZYCZEĆ

P IS ZĘ  do Was, bo b ra k  m i ju ż  
s i ł  i  s łó w  D z iecko  m o je  (2,5 ro k u ) 
bardzo  często ch o ru je , c iąg le  w ięc 
p rzechodzi różne  badania.

1.4.82 poszłam  *  n im  do p rzy 
chodn i na badanie k rw i.  W iedz ia 
ła m  ju ż , że będzie p łakać, je d n a k  
ta k ie j rozpaczy, ja k ą  zobaczyłam , 
n ie  p rzew idz ia łam .

L a b o r a n tka  u k łu ła  dz iecko  w  pa
lec , zaczęło p łakać. A  k ie d y  tak  
p ła k a ło  i  p rę ży ło  się, że n ie  m og
ła m  go u trzym a ć , pan i la b o ra n tk a  
zaczęła dos łow n ie  w rzeszczeć g ro 
żąc: „n ie  p łacz, bo cię jeszcze raz 
u k łu te !”  M ała b y ła  ta k  p rzestra 
szona ty m  k rz y k ie m , że n ie  zare
agowała, została ponow n ie  u k łu ta  
1 płacz jeszcze się w zm ógł. To . że 
p a n i la b o ra n tk a  je s t ba rdzo  n ie
up rze jm a , s tw ie rd z iła m  ju ż  n ie raz, 
zresztą, n ie  ty lk o  ja .

Proszę Was, zareagu jc ie  w  ja k iś  
sposób na zachow an ie  s ię  te j pan i 
— b y ło  to  w  p rz y c h o d n i re jo n o 
w e j w  D ąb iu . Piszę n ie  t y lk o  w  
sw o im  im ie n iu , a le  1 w  im ie n iu  
w ie lu  m a tek .

A . M A R C ZE W S K A  
Szczecin 

u l D z ie n n ika rska  7/1

— W tej sprawie mamy jed
noznaczne odczucie — dorzuca 
dyr. Miroslav Kubat — Tranzyt 
CSRS dla portu jest czynni
kiem stałym i  port prowadzi 
już odpowiednią politykę. Nie 
mniej jednak starania i  nasze, 
i portu są wypośrodkowanicm 
możliwości kolei. Obsługę w 
porcie organizuje się nie pod 
podaż masy towarowej, ale pod 
możliwości wywozowe kolei. 
Nie chcę tu ani ukrywać ani 
uwypuklać mankamentów w 
porcie, ale mimo tych manka
mentów dokerzy są w stanie 
dać odpowiedni serwis, ale jak 
kolej nie da wagonów?

Z A N IE P O K O JE N IE  „Spe&raipi- 
„ u ”  je s t ca łk ie m  uzasadnione. P lan  
odwozu z p o r tu  szczecińskiego to 
w a ró w  CSRS w  tra n zyc ie  został 
zaakceptow any przez M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji.  N a  dobę P p d ^ te a n -

to  przede w szys tk im  ruda . a p a ty ty  
(a zatem  typ o w a  m asów ka dobrze  
znana w  po rc ie  szczecińskim ) i  ku 
ba ń sk i c u k ie r. W ro k u  b ieżącym  
je d n o s tk i bande ry  CSRS „P ra h a ” , 
„B ra ty s !a v a ”  i  „T r tn e c ”  tw o rzą  
m o s t ru d a w y  z B ra z y lią  i  m a ją  
dosta rczyć do  Szczecina—Ś w in o u jś 
c ia  p ó ł m ilio n a  to n  ru d y , dalsze 
250 tys. to n  ru d y  p rzyw ie z io n ych  zo 
s tan ie  2 In d ii.  N a to m ia s t „O rla ik” , 
„S la p y ” , „L ip n o ” , „R a dnos t”  i  
„B la n ik ”  p rz y tra n s p o rtu ją  120 tys. 
to n  c u k ru  kubańsk iego . M /s „K o s l-  
ce”  zaw ija  do Ś w in o u jśc ia  z ła d u n  
k a m i a p a ty tó w ; w  je d n ym  re js ie  
p rzew ozi ich  ok . 23 tys. ton . Rocz
n ie  a p a ty tó w  je s t 100—150 tys. ton , 
na tom iast m og łoby  b yć  300—400 tys.

z y t CSRS p o w in n o  b y ć  podstaw ia
nych  średn io  4 tys. wagonów . T ym 
czasem o trz y m u je  się ok. 50 proc.

w  c iągu  osta tn iego  tyg o d n ia  ty l -  
. . j  raz podstaw iono 4068 w agonów  
(3 k w ie tn ia ). O ba j rozm ów cy u - 
trzym iu ją , że n ie  mogą w  te j spra
w ie  w in ić  szczecińskich k o le ja rz y . 
R obią bow iem  co  mogą, ale decy
z ja  zapada na  w yższym  szczeblu.

T ra n s p o rt k o le jo w y  je s t w ię c  
ty m  s łabym  ogn iw em  u itru d n ia ją - 
cym. n ie  ty lk o  ro zw ó j a le  w y k o 
n an ie  b ieżących  zadań tra n z y to 
w ych  do  CSRS. N ie  ro z w ija m y  tu  
te m a tu  s tanu  ta b o ru  ko le jow ego , 
k tó r y  w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  jes t 
tra g iczn y . B ra k  w  po rc ie  w ago
nó w  k o le jo w y c h  d ezo rgan izu je  e*ks 
p loa tac ję  f lo ty ,  s ta tk i m a ją  ponad
p lanow e  posto je , p rzeho low yw ane  
są z nabrzeża na nabrzeże, w szy
s tk o  to  tw o rz y  d o d a tkow e  ko sz ty  
i  n iepoch lebne o p in ie  o  obsłudze. 
A  pon iew aż o d b io rc y  W CSRS ma
ją  pew ne p o rów nan ia , od iu m  m e- 

I s ła w y  spadla na p o lsk i serw is.

w óz zsyn ch ron izow any  z po trzeba
m i zak ładów  p rze tw órczych . W 
ty m  p rzyp a d ku , ob o k  po trzebne j 
lic z b y  w agonów , niezbędne jes t w y  
posażenie N abrzeża C hem ików  w  
to ry  ko le jo w e . D otychczasow a tech 
na łog i a p rze ła d u n kó w  w ym aga jąca  
dow ozów  m iędzy nabrzeżam i Ś w i
no u jśc ia  l  Szczecina d la  za ładow a
n ia  na w agony  k o le jo w e  je s t u - 
c ią ż llw a  a w  okresie  z im o w ym  za
w odna. T u  trzeba dodać, że p o rt 
m y ś li o po łożen iu  to ró w  na Nabtrze 
żu C hem ików .

— DZIŚ na przykład Jest w 
porcie 5 statków z rudą dla 
różnych odbiorców’ — stwier
dzają nasi rozmówcy — aa 
tranzyt czechosłowacki i  wę
gierski potrzeba jest 8—10 tys. 
wagonów’. A wiadomo że wię
cej niż 5—6 tys. wagonów ko
le j nie da. Statki będą musiały 
czekać, port płacić demurage, 
słowem wszyscy ponosić będą 
koszty. Nie chcemy wkraczać w 
kompetencje ani Rejonowej ani 
Pomorskiej Dyrekcji Kolei Pań 
stwowych, ale jeżeli centralnie 
zaakceptowano planowe wielko
ści do przewiezienia, to trzeba

dać możliwości wywiązania się 
tym, którzy to realizują, czyłi 
szczecińskim kolejarzom. O ile 
z portem możemy uiożyć pian 
działania na kilka dni przed 
nadejściem statku, to z koleją 
nie jesteśmy w stanie uzgod
nić obsługi niemal z godziny 
na godzinę. Bo co jest oczywi
ste wieczorem, rano nie jest 
wcale takie oczywiste.

Tu obaj dyrektorzy wyrażają 
żal, że PKP nie dotyczy jesz
cze reforma gospodarcza. O de 
dawniej w przypadku niesyn- 
chroinizacji działań można by
ło rozkładać ręce, to dziś ta 
odpowiedzialność spada na każ 
de go.

—• N IE  m ożem y sta le  się t łu m a 
czyć — m ów ią  d y re k to rz y  ..Spe- 
d ra p id u ”  — dlaczego sta tek je s t 
na dem urage, dlaczego czechosło
w a cka  h u ta  n ie  o trz y m a ła  w  te r 
m in ie  ru d y . A le  m im o  ty c h  wszy
s tk ich  k ło p o tó w  z odwozem . plam 
za I  k w a r ta ł (a trzeba  pow iedzieć, 
że z in n ych  w zględów  b y ły  tó  ta k 
że specja lne w a ru n k i)  w yko n a 
liś m y  p raw ie  w  ca łości: 376 tys . 
tom — 23,2 proc. p lanu  rocznego. 
L e p ie j to  się p rzedstaw ia  w  eks
po rc ie  — 29,3 proc. i  go rze j w  im 
po rc ie  20,5 proc. W eksporcie  p o r t 
o fe ru je  dob rą  obsługę s ta tkó w , dys 
p onu je  p lacam i sk ła d o w ym i, m a
gazynam i itp .  O góln ie  tre n d  je s t 
d o b ry , bo w yk o n a liś m y  o 13,7 pro«, 
w ię ce j tra n z y tu  n iż za I  k w a r ta ! 
uh. ro k u . A le  pow ta rzam y, m og ło 
b y  być i  może być Jeszcze le p ie j,  
gd yb y  pom ogła trochę  k o le j.  W a r
to  też dodać, że z po w o d ze n ie «  
ro z w ija m y  u s łu g i spedy to rsk ie  w  
postac i ko n tene rów  zb io ro w ych  
(fo rm o w a n ie  i  rozfo rinow yw ande  w 
portach ). „R o b im y ”  ic h  250—2*8 
TEU  w  e lągu ro ku . Łącznie d ro b 
n ic y  po lską  f lo tą  w y s y ła m y  ok. 9,8 
m in  to n  roczn ie , w  ty m  w  ko n te 
nerach 2,5 tys . TEU  (ko n te n e ry  28- 
stopowe). N a jw ię c e j p rzesy łanych  
je s t ich  do F in la n d ii i  do I r la n d ii ,  
a osta tn io  p o ja w iły  się na lin ia c h  
a fry k a ń s k ic h  i  oceanicznych.

PRZY ograniczonych możli
wościach i  zapotrzebowaniu na 
usługi transportowe i  przeła
dunkowe ze strony polskiego 
handlu zagranicznego, tranzyt 
winien zyskiwać prawa obywa
telskie w portach polskich. 
Jest to zresztą — co od dawna 
wiadomo — jeden z intraAniej- 
sizych sposobów pozyskiwania 
dewiz. Sprzedaje się bowiem u- 
sługi. I  tylko od warunków 
stwarzanych tranzytowi zależeć 
będzie jego wieJikość. W każ
dym razie wielkość tranzytu 
wypróbowanego i  wiernego 
partnera jakim jest Czechosło
wacja.

Rozmawiał: 

Edward WITUSZYŃSKI

Tego wieczora barwy na je j wysokich kościach 
policzkowych pojawiały się i  znikały niczym neo
ny. Teraz znów wystąpiły. Daleko je j było do ta
kiego opanowania i zrównoważenia, jak chciała
by, żeby myśleli. Zgasiła świeżo zapalonego pa
pierosa i powiedziała spokojnie: — A gdybym tak 
doniosła o pańskiej bezczelności?

— Niech więc pani nie stoi i nie gada o tym. 
Telefon ma pani pod ręką. — Gdy nie ruszyła 
w jego kierunku, ciągnąłem dalej: — Szczerze 
mówiąc, to tacy jak pani przyprawiają mnie o 
mdłości Korzysta pani z bogactwa swego ojca i 
swej uprzywilejowanej pozycji jako pasażerki na 
,£ampari” , by stroić sobie żarty, najczęściej zło
śliwe, z członków załogi, którzy nie mogą się zre
wanżować. Muszą po prostu siedzieć i to znosić, 
bo nie są równi pani. Większość z nich nie ma 
żadnych pieniędzy w banku, za to mają rodziny 
do wyżywienia, matki na utrzymaniu, więc wie
dzą, że muszą się uśmiechać do panny Beresford, 
gdy ta dowcipkuje ich kosztem, wprawia ich w 
zakłopotanie i gniew, bo jak nie, to panna Bere
sford i je j podobni dopatrzą, by się znaleźli bez 
pracy.

— Proszę dalej — powiedziała. Nagle całkowi
cie zesztywniała.

— To już wszystko. Nadużywanie władzy, nawet 
do takich drobiazgów, jest godne pogardy. A jak 
już się ktoś pani rewanżuje, tak jak ja. to grozi 
pani zwolnieniem z pracy, bo do tego pani groźby 
się sprowadzają. A to jest więcej niż godne po
gardy. To tchórzostwo.

Odwróciłem się i ruszyłem do drzwi. Najpierw  
znajdę Bensona, a potem oświadczę Bullenowi, że 
odchodzę. Zresztą i tak miałem już dość „Campa- 
r i

— Panie Carter.

ALISTAIR MacLEAN

/L O T E
R L N D IZ Y O U S

Przekład: Robert Ginalski
______ 25 ---------

— Tak? — Odwróciłem się, lecz dłoń trzymałem 
na klamce. Aparat sterujący barwami je j twarzy 
pracował już nadliczbowo. Tym razem zbladła pod 
opalenizną. Postąpiła kilka kroków w moim kie
runku i oparła mi dłoń na ramieniu. Jej ręka 
drżała.

— Jest mi strasznie, strasznie przykro — po
wiedziała cicho. — Nie miałam pojęcia. Lubię za
bawę, ale nie złośliwą. Myślałam... myślałam, że 
to jest nieszkodliwe, i że nikt nie ma mi za złe. 
Nigdy by mi się nawet nie śniło grozić komuś 
utratą pracy.

— Ba! — rzekłem.
— Nie wierzy mi pan. — Wciąż ten sam cichy 

głos, wciąż dłoń na moim ramieniu.
— Oczywiście, że pani wierzę — odrzekłem bez 

przekonania. I  wówczas spojrzałem je j w oczy, co

było wielkim błędem i  rzeczą wielce niebezpiecz
ną, ponieważ te wielkie, zielone oczy, jak zauwa
żyłem po raz pierwszy, posiadały dziwną zdolność 
rozpływania się i roztapiania, poważnie utrudnia
jącą mężczyznom oddychanie. — Oczywiście, że 
pani wierzę — powtórzyłem, tym razem z przeko
naniem, które nawet mną wstrząsnęło. — Pro
szę mi wybaczyć moje grubiaństwo. Ale muszę się 
spieszyć, panno Beresford.

— Czy mogę pójść z panem?
— Tak, do wszystkich diabłów! — odrzekłem 

poirytowany. Udało mi się oderwać wzrok od je j 
oczu i  z powrotem zacząć oddychać. — Proszę ze 
mną, jeśli ma pani ochotę.

W przedniej części korytarza, tuż za wejściem 
do apartamentu Cerdatna, wpadłem na Carrerasa 
seniora. Palił cygaro, a na twarzy miał wyraz 
ukontentowania i  satysfakcji, właściwy wszystkim 
pasażerom, którzy właśnie mieli do czynienia z 
kunsztem Antoine’a.
• — Ach, tu pan jest, panie Carter — odezwał się. 
— Zastanawiałem się, dlaczego nie wrócił pan do 
stołu. Czy coś się stało, je ll i uąolno spytać? Przy 
wejściu zebrał się chyba z tuzin marynarzy. My
ślałem, że regulamin zabrania...

— Czekają na mnie, sir. Benson — pan chyba 
nie miał okazji go spotkać od przybycia na po
kład, to nasz ochmistrz — zaginął. Na zewnątrz 
czeka ekipa poszukiwawcza.

— Zaginął? — Szare brwi powędrowały w gó
rę. — A cóż się... no, oczywiście nie ma pan po
jęcia co mu się stało, inaczej by pan nie organi- 
zował poszukiwań. Można w czymś pomóc.

(cdn)
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Slaby mecz na stadionie przy ul. Twardowskiego

Pogoń jest zmęczona?
POGOŃ — A R K A  G D Y N IA  

1:0 (0:0). B ra m kę  u zyska ł w  
TO mdn. K ensy. S ędziow ał A. 
O gorzew skl z Ło d z i 

POGOŃ: Szczech, S tańczak 
(od 63 m in . K ru p a ), K oz low  
»ki, Czepan, P ie ka rczyk , S te i- 
m asiak, O strow sk i. B ie rn a t, 
K ensy. W olsk i, W oronko  (od 
46 m in . T u ro w sk i).

A R K A : Ż em o jte l, M aku ra t. 
M o łe jk o  (od 73 m in . Szew
czyk), K u  rzepa, Jasku lsk i. D y- 
bież, K le in , K upcew icz, M i-  
szew ski, K rz e w ic k i,  K w ia tk ó w -

W SOBOTNIE popołudnie bm-

grając przeciwko najsłabszej N A  m a rg in e s ie  tego spo tkan ia
drużynie ekstraklasy, jaką tej warto odnotować lnn* w ydarzenia, 
wiosny widzieliśmy w Szczeci- 4  j ak  ośw ia d czy ł po meczu dzień 
nie, zaprezentowali piłkę nie- n ik a rz o w i P A P  A n d rze j R yn k ie - 
ciekawą, pozbawioną rozmachu £loi  »
i składnych, przemyślanych ak- zai się w  d ru g ie j po łow ie  meczu, 
Cji. Pogoń, mająca żdecydowa- t u t  p rzy  U n ii a u tow e j, został on 
ną optyczną przewag, w otwm- . S g T S E
tej grze, na jaką Arka zdecy- laczy  A r k i ,  n ie  zgadzających się a 
dowala się w Szczecinie, razi- oceną s y tu a c ji na bo isku  (g rapa
la kiepskim opanowaniem p il- Ar“  votva>* d0 Unil
ki, rozgrywanej najczęściej przy
pomocy krótkich podań. Nasi 4  T re n e r A r k i  K o n ra d  A rauez
zawodnicy nieudolnie te ż  wy- w Czasie w iz y ty  z łożone j sędziom
n ¡m w 3 íl? » l i  RWP c ik r ip  n fp n q v w -  P ° zakończen iu  meczu ośw iadczy ł-----------p r o w a a z a l i  s w e  aK C je  Oiensyw- pu b iiczn le , iż  sędzia n ie  d y k tu ja e

«no przedświątecznego okresu wykazując jednocześnie sła- rz u tu  ka rnego  p rze c iw ko  Pogoni za
i  kapryśnej aury (w tym dniu skuteczność w ich wykań- m  na poiu  k a rn y m  oszukał jego
odnotowano w Saczeoinie opady czaniu. Na saczęśoie ®a gospo- “ s°6'-
grariu i  toiegu 2_ d e s a c u ñ a  A « » » »  « i  .»rocie oa.
Stadion pray ui. Twardowskie- wyra poaomie, toteż mimo nie- n, - „ ,aScl„ e zachowanie »tą c.rSci 
go przybyło ponad 12 tys. syna- dyspozycji szczecinian, tylko szczec ińsk ie j pub licznośc i, k tó ra
soatvtków futbolu Choć Pasoń Sporadycznie udawało je j się skandow a ła  ob ra ż liw e  o k rz y k i pod
wygraia, zdobywając dwa cen- zagrażać bramce Szczecha. Nie- “ z - " ”  8°s<“ -
sse punkty, to jednak nie w peí- skuteczne poczynania piłkarzy 
c i usatysfakcjonowała swoieh P«Sont wyrain ie ośmieliły gdy- 
fcifoicdw. Portowcy bowiem, mlan dopiero po kwadransie 

gry w I I  połowie, kiedy to A r
ka uzyskała minimalną przewa
gę. W tym jednak okresie — 
chwilowej dominacji przeciwni
ka, w 70 min. Kensy trafia 
strzałem z 20 metrów w lewy 
róg bramki Żemojtela, uzysku
jąc dla Pogoni zwycięskiego 
— jak się później okaże — 
gola.

T E N  m ecz można b y ło  w ygrać 
w ysoko. W yra źn ie  unaoczn iły  to  ju ż  
p ie rw sze  a ta k i po rto w có w , k tó rz y  
w  przec iągu  począ tkow ych  8 m in u t 
spo tkan ia , la nsu jąc  szybką, dyn a 
m iczną grę, u m ie ję tn ie  ro zp row a
dzaną po Całym b o isku , s tw o rz y li 
k l ik a  s y tu a c ji,  a k tó ry c h  m og ły  
paść gołe. T a k ie  a kc je  odno tow a
liś m y  w  S 1 4 m in ., w  3 m in . S te l- 
m asiak b y ł sam na sam z SŁemoi-

Wyniki i tabele
I  LIGA PIŁKARSKA’

Ä -
— G ó rn ik  

Lech  — W idzew  
S zo m b ie rk i — R uch  * 
Pogoń — Arica 
S tą»k — G w ard ia

T A B E L A

8. W idzew  
S. Legiat a r *

5 :t (1:1) 
t :0  (1:0) 
0:1 (0 :1) 
2:1 (1 :0) 
0:1 (0 :1) 
3:0 (2:0) 
1:0 (0:0) 
3:0 (1:9)

33—16

26:20
23:21
29:28
25:21

8. G ó rn ik  
f .  Lech 
8. G w a rd ia  
B. Ł K S

10. Zagłęb ie
11. W isła 
C2. S zom b ie rk i 
1*. B a łty k  
M. Arica 
18. Ruch 
08, M o to r

I I  LIGA PIŁKARSKA
G R U PA I

S ta ł S tocznia — Odra 3:1 (3:0)
P ia s t — G K S  T y c h y  1:0 (0:0)
S t ilo n  — G K S  "•

21:27
21:27
20:20
18:30
17:31

34— 38
3 5 -  31 
22—18 
28—:a 
22-18 
28—26 
23—29
20— 27 
32—27 
31—26 
17-26 
12—30
2 1 -  28

L e ch la  — G ó rn ik ’ 2:2 (1:0)
Z ag łęb ie  — S toczniow iec 
ROW  -  B K S
O lim p ia  -  B łę k itn i 
U ra n ia  — G ry f

2:2 (0:1) 
2.-2 (0:0) 
1:0 (1:0) 
OM (0:1)

T A B E L A
1. B K S  B ie lsko 26:14 29—22
2. S ta l S tocznia 25:15 31—23
3. Zag łęb ie  W ałb. 25:15 32—24
4. S tilo n 25:15 22—20
8. K a tow ice 24:16 24-16
8. G ry f 23:17 25—‘ 9
7. O dra 22:18 32—21
8. P iast 22:18 26—21
9. ROW 20:20 28—29

10. T ych y 19:21 27—17
11. G ó rn ik 19:21 32—23
Ifi. O lim p ia 18:22 28—27
13. S toczniow iec 17:23 20—28
14. Lech ia 16:24 13-32
15. U ran ia 10:30 13—30
W. B łę k itn i 9:31 14—38

Tu toto
Duży Lotek

I  LOSOWANIE:
4—5—30—33—42—46 

dodatkowa 28
I I  LOSOWANIE: 

21—28—30—32—42—46

te le rn . w  8 m in . po g łów ce B ie r 
nata p iłk a  t r a f i ła  w  zew nętrzną  
s tronę  s ia tk i,  a w  8 m in . S te lm a- 
s iak n ie  opanow ał p l ik i ,  będąc w  
od leg łości k i lk u  m e tró w  od b ram 
k i  g dyn lan . Po te j s e r ii a taków  
Pogoń w y ra ź n ie  stanę ła  tracąc 
im p e t, k tó r y  zastąp iła  m ie rn ą  grą 
przeistaczającą się m om en tam i w 
zw y k łą  kopan inę . M im o  to  gospo
darze m ie li Jeszcze p ó źn ie j k i lk a  
szans na um ieszczenie p i łk i  w  siat
ce A rk i.  M .in . w  42 m in . po g łó w 
ce P ieka rczyka  p iłk ę  p rz e ją ł na 
g łow ę W o ro n k o  i  s trz e lił tuż  nad 
poprzeczką. W 63 m in . po rogu 
W olskiego n iece ln ie  g łó w ko w a ł 
B ie rn a t.

Je ś li chodz i o gdyn ia n  tó  n a j
pow ażn ie j zagroz ił bram ce Szcze
cha (d w u k ro tn ie ) K upcew icz. W 43 
m in . pop isa ł się on zaskaku jącym  
strza łem , po k tó ry m  p iłk a  poszy
bow a ła  tu ż  ponad poprzeczką, a .v 
83 m in . n ie  opanow ał on p i łk i  bę
dąc tu ż  pod bram ką  p o rtow ców .

W  sum ie mecz słaby, n iec iekaw y 
N ie w ą tp liw ie  na postawę szczeci
n ia n  W ipłynął b ra k  3 k o n tu z jo w a 
n ych  za w o d n ikó w : Kaszte lana, So
k o ło w sk ie g o  i  W łocha, k tó ry  je d 
nocześnie pauzow ał za „ż ó łte ”  k a r t 
k i,  n ie m n ie j je d n a k  c h w ila m i m oż
na b y ło  odnieść w rażen ie  iż  p o r
to w c y  m a ją  p rzesy t p i łk i ,  b ra k u je  

św ieżości i  w e w n ę trzn e j chęc.' 
do g ry  na p e łn ych  obro tach . O 
n ie  na jlepszym  poziom ie I- lig o w y c h  
p o je d y n k ó w  piszą także sprawoz
daw cy P A P  z in n y c h  m iast. O ka
zu je  się w ię c  iż  ekspresowe tem 
po m is trzo s tw , co  zresztą w ie le  
osób w cześn ie j dostrzegało, w ypa 
cza obecnie ro z g ry w k i, p rzyczyn ia 
ją c  się do obn iżen ia  ich  poziom u. 
Poza ty m , w  s y tu a c ji Pogoni duże 
od leg łości, ja k ie  dzie lą  nasze m ia 
sto od ośrodków , w  ja k ic h  p rzy 
chodzi g rać po rtow com , spraw ia ją  
iż nasz zespół n ie k ie d y  w  ogóle nie 
ma czasu na tre n in g i. P iłka rze  
w ciąż są bow iem  na w a lizkach ,

W ŚRODĘ Pogoń gra w Cho
rzowie z Ruchem. <jg)

W telegraficznym skrócie
•  Od zw yc ię s tw  rozooczęli sw ó j ro b k u  38 ty tu łó w  m is trz y n i ZSH1

u d z ia ł w  d ru żyn o w ych  m is trzo - w  os ta tn im  s ta rc ie  me udało 
s tw a ch  E u ropy w  b a d m in to n ie  re - s,<? JeJ sięgnąć po ..ju b ile u szo w y”  
prezentane i P o lsk i, w p ie rw szym  ~  czte rdz iesty . P ierw sze m ie jsce 
sw ym  m eczu na tu rn ie ju  w  Boe- *a ję ła  Z ina ida  A m osow a a K u la ko - 
b lin g e n  Polska pokonała W ęgry  wa uko ń czy ła  b ieg  na 6 pozyc ji. 
4.1 a w  d ru g im  sp o tka n iu  w y g ra ła  k a lin a  K u ła ko w a . k tó ra  »kończyło 
3:2 z Belgia. n iedaw no 39 la t  rozpoczyna od no

i  i  „  wego sezonu prace trenerską .
•  W fin a le  tu rn ie ju  ten isow ego •  *  •

w  M onte  C a rlo  A rg e n tyń czyk  G u il-  •  W p ó łfin a ło w y c h  spo tkan iach  
le rm o  V ilas pokona ł fa w o ryzo w » - p iłk a rs k ie g o  P ucha ru  R FN  zespól 
nego Ivana  L end la  6:1. 7:8. 6:3. V F L  Bochum  u le g ł B a y e rn o w l M o-

•  * *  nachiurp 1:2 a FC N e u rn b e rg  po-
•  W N a iro b i zakończy ł się sa- ko n a ł H am burger SV  2:0.

m ochodow y ra jd  „S a fa r i” . Po raz *  *  *
f ö n f w , ^ yCi^ u te-3 ¿m CreZy ZOStał •  K oszykarze C S K A  M oskw a do K e n ije ż y k  S hekha r M ehta. raz dw udz ies ty  z d o b y li t y tu ł  m i-

•  *  *  strza ZSRR. Na Jedną ru n d ę  przed
•  S łynna  radz iecka  n a rc ia rk a  zakończeniem , trw a ją c y c h  b lisko  

G a lina  K u ła k o w a  po raz o s ta tn i pó ł ro ku , ro zg ryw e k  lig o w y c h  d ru -  
w z ię ła  udz ia ł w  o fic ja ln y c h  za w o - żyna C S K A  przyp ieczę tow a ła  sw ó j 
dach s ta rtu ją c  w  m is trzos tw ach  k o le jn y  sukces zw yc ięs tw em  102:191 
ZSRR w  b iegu  na 30 km . K u ła k o - nad sw ym  lo k a ln y m  ry w a le m  ze- 
w a  m a w  sw ym  s p o rto w y m  do - społem  D ynam o M oskw a .

Przed pięściarskimi MŚ

Kłopoty z obsadą dwóch wag
W P IĄ T E K  k a d ra  po lsk ich  p lęś- nach ium . Wszyscy zaw odn icy  prze- 

c ia rz y , o d b ie ra ła  sprzęt sp o rtow y, p ra co w a li bardzo so lidn ie  zgrupo- 
p rzeznaczony na m is trzostw a św ia - w anie w  C etn iew ie , Jednak jeszcze 
ta  w  M o n a ch iu m . D z ie n n ika jz  P A P  nadal n ie  m óg łbym  w y typ o w a ć  
z w ró c ił $lę o  w ypow iedź  do tre n e - ka n d yd a tó w  do re p rezen tac ji. N a j- 
ra  Czesława P taka — „O s ta tn ie  w ię c e j k ło p o tó w  m am y z wagą 
zg ru p o w a n ie  w  C etn iew ie , m ające p ió rko w ą  oraz superciężką. P ra w - 
e h a ra k te r o g ó ln o ro zw o jo w y  uw a- dopodobnie na I I I  m is trzostw a  
żam  za b a rd z o  udane. 23 p ięścią- św ia ta  w y jedz iem y z dziesięciom a 
rzy , k tó rz y  t re n o w a li w  „ k u ź n i za w o d n ika m i. W Zakopanem  bę- 
bo kse rsk ie j”  m ie li s tw orzone do- dz iem y do 29 bm ., a w y jazd  
skonałe w a ru n k i.  Ośrodek Jest b a r- m is trzos tw a  nastąp i dzień | 
dzo dobrze p rzyg o to w a n y  do pod- niej**, 
ję c ia  lic z n y c h  g ru p  sportow ców .
K a d ra  p ięśc ia rzy  m ia ła  p rze rw ę  w 
za jęc iach  bezpośrednio na r in g u , a 
sk u p iliś m y  się g łó w n ie  na ogólno, 
ro zw o jo w ym  p rzyg o to w a n iu  na 
c e tn ie w s k ie j p laży. D opisa ła  nam 
ró w n ie ż  pogoda. Po św iętach — od 
13 k w ie tn ia  zgrupow an i#  w Z ako 
panem . Tara zam ierzam y ju ż  od 
pierw szego dn ia  rozpocząć t re n in 
g i spec ja lis tyczne z dużą ilością  
w a lk  spa rringow yeh . 20 bm . szko
le n io w c y  usta lą  sk ład  naszej re 
p re ze n ta c ji na m is trzos tw a  w  M o-

Zwycięstwo piłkarzy Staii Stocznia

Wynik cieszy -  gra nie
s t a l  s t o c z n i a  — o d r a  ic h  sz e re g a c h  z a b r a k ło  trz e c h  

£ * »  ? »  p a r c y :  k o n tu z jo w a n e g o  B o r * w -  
m in . o raz Parada w  2? m in ., k o  o ra z  Z a m b rz y c k ie g o  1 B e -  
a d la  O d ry  M o rc in e k  w  61 n e sza . k tó r z y  m u s ie l i  p a u z o w a ć  
m in  S ędziow ał b . c ic h o ń  t  ^  k a r t k i .  N ic  w ię c
W roc ław ia . w k k o w  . »  d z iw S J o ,  że  t r e n e r  J. Jucha

s t a l  s t o c z n i a : K a lisz , z m u s z o n y  b y ł  d o k o n a ć  m o d y f i -  
B a rtlo m o w icz , C zerb lńsk l, Ja- w  u s ta w ie n iu .  I  t a k  M o -
ko lcew icz, K ow a lczyk . Benesz, . '  ___. .______ ... . .
Szostak, K o lonow sk i, H a w ry - s to w s k i  —  p r a w ie  za w s z e  W J - 
lew ica, M ostow ski. Parada (od s tę p u ją c y  w  f o r m a c j i  o b ro n n e j»  
to m in . M akowski». p r z e k w a l i f ik o w a n y  » o s ta ł na

O D R A , M  Kawfca, Ra- i r o d k o w e - o  M p a s to lk a  T r ^ t a  
k ita ic k i,  M a je r, pod g ó rn y  (od p rz y z n a ć , iż  w y w ią z a ł  s ię  z  t e j  
57 m in . Semerga). M ore in e k , r o i ł  p o p r a w n ie  z d o b y w a ją c  n a -  
O lesiak, K w ^ n ie w s k i.  Sm »  w e t  d w ie  b r a m k i .  G o rz e j n a -  
E m Ss. b m c .  "  t o m ia s t  w y p a d !  d e b iu t  M a k ó w .

skiego na pozycji lewoskrzydto- 
BYŁ to bardzo ważny mecz wego, na której zastąpił on nfe- 

dla obu rywałi, którzy należą 2byt dobrze dysponowanego Pa- 
do czołówki I I  Ugi i  pragną radę. 
uzyskać awans do ekstraklasy.
Stoczniowcy przystępowali do Sobotnie spotkanie miało dwa 
tego pojedynku w niezbyt ra- oblicza. Pierwsza połowa mo~ 
dosnych nastrojach bowiem w gJa się podobać. Stal od począt- 

ku śmiało zaatakowała,

NA ZDJĘCIU: podczas 
rozgrzewki na plaży, f i l i
granowy Maczuga musi 
dźwigać ogromnego Pawia 
Skrzeczą.

(CAF — S. Kraszewski)

żując do tego wszystkich p ił
karzy. Efektem szybkiej i nie
ustępliwej walki były trzy bram 
lei, a przy większej skuteczno
ści stoczniowców mogło ich 
paść znacznie więcej. Goście 
mieli tylko jedną okazję do 
zdobycia goła, kiedy to w 44 
min. udaną główką popisał się 
Olesiak a Szostak wybił piłkę z 
lin ii pola bramkowego.

D R U G A  odsłona to  chaotyczna 
gra z obu  s tro n  p rzy  czym  le p ie j 
zaprezen tow a li się opo lan ie . Gospo
darze na tom ias t spuśc ili z tonu . 
N ie  w iadom o czy b y l i  usa tys fak
c jo n o w a n i k o rzys tn ym  rezu lta tem , 
czy  też zab ra k ło  im  trochę  s il. 
W y k o rz y s ta li to  p rze c iw n icy , k tó rz y  
coraz częściej g ośc ili na po lu  k a r 
nym  stoczn iow ców , s tw a rza ją c  spo
re zagrożenia pod b ram ka  K a li
sza. M ocno nac iskan i o b rońcy  Sta
l i  p o p e łn ia li p rzy  ty m  w ie le  b łę
dów. Jeden z n ic h  ko sz to w a ł go
spodarzy u tra tę  b ra m k i.

W yd a je  się. że bardzo tra fn ie  
ocena ten  mecz tre n e r J. Jucha, 
k tó r y  w  drodze do sza tn i pow ie
d z ia ł: „W y n ik  cieszy — gra  n ie . 
M o i podop ieczn i jeszcze raz po
tw ie rd z il i,  że n ie  p o tra fią  grać gdy 
p row adzą. Z am ias t d a le j konsek
w en tn ie  a takow ać, n ie  da ją c  prze
c iw n ik o w i oddechu, p iłka ree  czy
n ią  od w ro tn ie , przechodząc do de
fe n syw y” .

PRZED meczem o d by ło  się po
żegnanie. odchodzącego na em ery
tu rę , znanego szczecińskiego trene 
ra, ongiś p iłka rza  — M ariana  Su-

Kapica nadal na czele
W CZOŁÓWCE najskuteczniej

szych strzelców I ligi piłkarskiej 
— bez zmian. Nadal prowadzi 
Grzegorz Kopicą (Szombierki) — 
11 bramek przed Andrzejem Iwa
nem (Wisła) i Krzysztofem Ba
ranem (Gwardia) — po 10. Do 
Andrzeja Popa (Motor) dołączył 
natomiast strzelec dwu bramek 
w sobotę — Andrzej BuncoJ (Le
gia), a obaj ci piłkarze mają po 
9 zdobytych goli.

Porażka Błękitnych
O lim p ia  Poznań — B łę k itn i S ta r

gard  1:0 (1:0). B ra m kę  zdobył Zb ig 
n ie w  N ow ak w  26 m in . W idzów  
o ko ło  300.

S po tkan ie  s ta ło  na s łabym  po
z iom ie , do czego n ie w ą tp liw ie  p rzy 
czyn iła  się pogoda. Przez n iem a l 
c a ły  mecz bow iem  pada ł śnieg.

Weissmuller
zdetronizowany

19-LETNIA Trący Caulkins 
jest obecnie najlepszą pływacz
ką amerykańską wszechczasów. 
Podczas halowych mistrzostw 
USA w Góinesville zdobyła 37 
tytu ł mistrzyni kraju W ten 
sposób zdetronizowała sławnego 
, Tarzana”  Johnny Weissmulle- 
ra. który w latach trzydziestych

(szczycił się rekordem — 36 ty 
tułów mistrza USA.



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

WTOREK,
13 KWIETNIA

DZlS:
Przemysława,
H erm eneg ildy

JUTRO:
Bereniki, Waleriana

POGODA
ZACHMURZENIE zmien

ne, przelotny deszcz ze 
śniegiem i  śnieg. T emp. 
do 3 st. Wiatry zachodnie 
i  północno-zachodnie, u- 
miarkowane i  dość silne, 
porywiste.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś
n ien ie  w yn o s iło  1006 hPa (754,6 
m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
w zros t c iśn ien ia .

W SPÓ ŁCZESNY (te l. 423-75) 
„T rz y  s io s try ”  g. 19;

D E L F IN  (te l. 468-78) — „R y ś ”  g 
3.5.45 — po i., 1. 15; środa: „39 s top
n i ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18 -  ang., 
1, 12; COLOSSEUM (te l. 458-18) — 
„U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 
16 -*■ ru m .; „W yspa  skazańców”  g
17, 19 — m eks., 1, 18; środa : i.Ce- 
na s tra ch u ”  g. 15, 17, 19 — USA, 
1. 18: KOSMOS (te ł. 380-04) — „V a -  
b a n k ”  g. 9, 11.30, 14, 16.30, 10 — 
po i., 1. 15; K O R A B  — „Narzeczona 
na n ib y ”  g. 19 — CSRS, 1. 15; 
„K o z io ro że c ”  g. 17 — U S A , I. 15; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „P o w ró t 
M ech a g o d z iłli”  g. 15.30 — ja p ,, 1. 12; 
„C om a”  g. 17.15, 19.30 — USA, 1. 
18 (w to re k  i  środa); P O LO N IA  
(te l. 221-834) — w to re k : „D ro g a  da
leka  przed n a m i”  g. 14.30 — poi.. 
1. 18; „S z k a r ła tn y  p ira t ”  g . 16.30
— USA, 1. 15: „S tra c h y ”  g. 18.30 —
poi., a rch ., 1. 15; P IO N IE R  (te l.
475-02) — „M iś  w  kosm osie”  g. 17
— p o i.; „D z ie c i w śród  p ira tó w ”  g.
15; „P o w ró t s traconych ”  g . 18 — 
ług ., I, 12; „ T rz y  d n i K o n d o ra ”  g. 
19.40 — w ł„  1. 18; D R U ŻB A  (te l. 
356-05) — „R e js ”  g. 18, 18 — poi., 
1. 15; PR O M IE Ń  (te l. 374-95) —
„Ż a n d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  g. 13,
18, 20 — ~£r., pano ram .; Z A M E K  —
„K ie szo n ko w e ”  g. 17.30 — £r., 1. 12; 
M ARS — „M iło ś ć  w  deszczu”  g. 
15.30, 17.30, 19.30 — f r „  1. 15; S Z M A 
R AG DO W E (Z d ro je ) — „O ld  Su- 
rehand ”  g. 17.30, 19.30 — ju g  ;
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Czas A po 
k a lip s y ”  g. 16.30, 19.30 — USA, 1. 18; 
1 M A J (Żydów ce) — „W ie lk a  m a
jó w k a ”  g. 18 — poi., 1. 15; SY
R E N K A  (Jasien ica) — „K ró le w ic z  
i  gw iazda w ieczo rna ”  g. 15.30 — 
CSRS; „S ę d z ia . F a ya rd  zw any sze
ry fe m ”  g. 17 — f r „  1. 15; G RYF 
(G ry fin o ) — „ K r ó l  C yganów ”  — 
USA, 1. 18; „12 p rac A s te r ix a ”  — 
f r . ;  R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „N ie  
mń m ocnych”  — p o i.;  IN A  (S ta r
ga rd ) — „Saszka”  — radź., 1. 15; 
„S u p e rp o tw ó r”  — ja p .; D A R  (S ta” - 
ga rd ) — „N ie m e  k in o ”  — U S A , 1. 
15; „T a je m n ic z y  starzec”  — radź. 
R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
N IECZYNNE.

G O TO W IE DROGOW E — te l. »81; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  te l. 
982; POG O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l 991; POG O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 934; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986.

15.48 P rogram  dn ia . 15.45 K w adrans  
e A rte le m . 18 P rog ram  d la  m ło d ych  
w id zó w  „L a ta ją c y  H o lende r” . 17 
D z ienn ik . 17.30 S karb iec. 17.50 Te
le tu rn ie j „K rz y ż ó w k a ” . 18 In te r -  
s tu d io . 18.30 Im pu lsy . 18.50 Do
branoc. 19 Rep. „G ra ć  aby g rać” . 
19.10 P iosenk i z te a tru . 19.30 Dzien
n ik .  20.15 F ilm  T V  w ł. „Z b u n to w a 
na” . 21.15 P r. pub l. „D z ik ie  p ę d y ".
21.45 P rzed i  po tournee — Izabe lla  
N awe. 22.20 D z ie n n ik . 22.40 M e lo 
d ia  na dobranoc.
PROGRAM  I I
17 J. ro s y js k i. 17.30 J. fra n cu sk i.

P ow tó rzen ia  z p rog ram u I  
z soboty  i  n ie d z ie li:

18 M o n ito r S e jm ow y. 18.30 W iosen
ne b a lla d y . 19 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 W to re k  m elom ana. 
T V  G dańsk na an ten ie  „D w ó jk i” : 
2145 D ia lo g i północne. 21.40 Rep. 
„S opo t — to  b y ło  to ” . 21.50 P io -

. senk i z a lbum u. 22.15 K w adrans  z 
A rte le m .
ŚRODA 
PROGRAM  I
6 i  6.30 TTR . 8.10 Przysposobien ie  
obronne d la  k la s  I  lic . 9 P ra 
ca — te ch n ika  d la  k l.  I .  10 Dzien
n ik . 11.55 N auka o cz łow ieku .
12.50 Ję zyk  p o lsk i d la  k l.  I I I —IV .
14.30 TTR . 15.25 N U R T  — m atem a
ty k a . 15.55 P rog ram  dn ia . 16 D la 
dz iec i „ T ik - ta k ” . 16.30 D z ie n n ik . 
17 M ecz p i łk i  nożnej N R D  — W ło
chy . 17.45 Losow anie M ałego L o tka  
i  Express L o tka . 18.50 D obranoc.
19 R o ln icze  rozm ow y. 19.10 Ś w ia t 
p rz y ro d y  p ro f. P ien iążka. 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  na św iecie  
„ K lo w n "  cz. 1. 21.25 P ub l. m iędzy
narodow a „K o le j na H onduras".
21.55 D w ó jk a  p rezen tu je  — le ksy 
k o n  p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j.
22.25 D z ienn ik .

PROGRAM I I

15.55 P rog ram  dnia. 16 Ja k  w p ro 
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 17 J. 
ang ie lsk i. 17.30 G odzina jazzu. 18 30 
O fensyw a w yzw o len ia  — „B itw a  o 
L o n d y n ” . 19 K ro n ik a . 19.30 D zien
n ik . 20.15 W ieczór f i lm o w y  „Z b y 
szek” . 21.30 F ilm  dokum . 21.55 Radź. 
now e la  f ilm o w a  „S p o tk a n ie ” . 22.30 
F ilm  na dobranoc.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rogram ie .
PROGRAM  B E R L IŃ S K I
14.35 J. ang ie lsk i. 15.05 J. ro sy jsk i.
15.30 O pow iedz o sw oich zw ie rzę
tach. 16 P rog ram  ro z ry w k o w y . *7 
W iadom ości. 17.15 Ja k  b y  to  było ...
17.45 Pedagodzy pedagogom. 18.15 
F ilm y  rysunkow e . 18.40 P raw o p ra 
cy. 19 „B u d u ję  sobie dom ” . 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  TV  CSRS „L o u is  
P asteur” . 21.20 „M y  go ju ż  zna
m y ” . 21.50 K ro n ik a . 22.05 „E rn s t 
L u b its c h ” . 22.55 W iadom ości.
ŚRODA
8.25 B io log ia . 9 F ilm  „L o u is  Pa
s te u r” . 11.20 „M y  go ju ż  zn a m y".
11.50 E rns t L u b itsch . 12.45 J. ang.
16.55 Sport. 18.50 T V  dziecięca. ¿9 
R e fle k to r. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
„P rz y g o d y  w  k ra ju  N ep tuna ” . 20.25 
„Z a  ladą ” . 21.05 Węg. kom . k ry m . 
„ K to  dosiadł?” . 21.55 K ro n ik a . 22.10 
Sport. 22.35 W iadom ości.

28 Jazz d la  w szystk ich . 28.50 Poezja 
na dobranoc.
PRO G RAM  I I I
14 K w in te ty  k la rn e to w e . 15 S erw is  
T r ó jk i.  13.05 ś w ia t, w  k tó ry m  ży
je m y . 15.85 M u zyka  m ło d e j genera
c j i .  18—19 Zapraszam y do T ró jk i.  
16, 17, 18 S erw is T ró jk i.  17.30 P o li ty 
ka  d la  w szys tk ich . 18.05 In f .  sporto 
we. 19 Z  laską k r y t y k i  w  rę 
k u . 10 30 M uzyka  na dwoTze 
T u d o ró w . 19.50 „Czas n ie tope rza ” . 
20 C a ły  te n  ro ck . 80.40 „P o ls k a  w 
b io g ra fii A p o llin a ire ’a " . 21 D uke 
E llin g to n  i  jego  m uzyka , 21.30 K a 
ro l A d w e n to w icz  — w s p o m in k i (1). 
21.45 M is trzo w ie  francusk iego  ba
ro ku . 22.46 „24 godz iny  w  10 m i
n u t ” . 23—ł  Zapraszam y do T ró jk i.  
24 P ółnoc poetów  — Eugeniusz 
Jew tuszenko — „U śm ie ch y ”  (1). 
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z m uzycznych  nagrań  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii (s). 14.20 Nowe nagrania 
rad io w e  (s). 15.05 Panoram a l i te 
racka . 15.30 P opo łudn ie  m elom ana 
(s). 17.05 N owości fo n o te k i (s). 17.10 
D z ie n n ik  (lok .). 17.20 P opołudnie
m łodych . 17.50 Szczecińskie nag ra 
n ie  (s). 18.00 K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j (s). 18.80 T e a tr w ę d ru ją 
c y  — rep. 19.05 W ieczór w  f i lh a r 
m o n ii — re c ita l R udo lfa  S erk ina  
(s). 21 K lu b  S tereo (s). 22.40 Nocne 
d iv e rt im e n to  (s). 23.30 G łosy, in 
s tru m e n ty . n a s tro je  (s).

1— -----------------  ------------------ --

R A D I O

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l
s k ie j (d y ż u r O gólny); D Y ŻU R  O P A 
R ZE N IO W Y  — W ojc iećha 7; CH IR . 
DO R O SŁYC H  — I I I  P om orzany; 
PO ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je ; W EW N. 
— R e jonow y.
PR ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — Ul. św. W ojciecha 
7; D L A  DORO SŁYCH — al. Jed
ności N a rodow e j 12 — g. 18—7; STO
M A T O LO G IC Z N A  — al. Jedności 
N a rodow e j — g. 20—7; u l.  Nad O drą 
20 — g. 8-48.
A P T E K I
K A R D . W Y S ZY Ń S K IE G O  17 (dod. 
O d tru tk i i  t le n ) te l. 372-75; WOJ. 
P O LS K IE G O  17 — te l. 352-81; A L . 
WOJ. P O LSKIEG O  134 — tel.749-00; 
S TO ŁC ZYN . N ad O drą 20 — te l. 
239-422; ZDRO JE, B a t. C h łopsk ich  
54 -  te l. 612-573.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-48 — g. 7—18;
K O LE JO W A  — te l. 935;
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-13; 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
899; POGOTOW IE MO — te l. 997; 
S T R A Ż  PO ŻA R N A  — te l. 998; PO-

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 18, 
20, 22, 23.
14.05 P ropozyc je  do L is ty  Przebo
jó w . 14.50 W iersze W acław a R o licz - 
L iede ra . 15.10 S tu d io  M łodych . 16.05 
M u zyka  1 A k tu a ln o śc i. 16.40 P o l
skie  p ieśn i i  m e lod ie . 17.10 Dzień 
w  Polsce. L7.15 K o n c e rt dn ia  —■ 
W spom n ij m n ie . 18.05 Czas re f le k 
s ji.  18.30 V la d im ir  Aszkenazi. 10.30 
Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K a le jdoskop  
dn ia . 20.30 K o n c e rt życzeń. 21 K o 
m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  sportow a. 
21.15 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o 
naw cy. 2210 R a d io w y T yg o d n .k  
K u ltu ra ln y .  22.50 Śpiewa S te fan  
Zach. 23.40 Jazzowa dobranocka . 
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 15.30. 21.30,
23.50.
13.35 Ze w s i 1 o w si. 13.50 W ięcej, 
le p ie j, now ocześnie j. 14 A lb u m  ope
ro w y . 14.30 P rzed w ie lk ą  pauzą. 
14.50 P ły ty  z ko n ce rtó w  zesp. 
C rash z R FN. 15.15 N U R T  — psy
cho log ia . 15.40 L u dz ie  i  ic h  pasje. 
18 M uzyczne in term ezzo. 18.10 Dziś 
py ta n ie , dziś odpow iedź. 17 Zespo
ły  z ta m ty c h  la t. 17.15 A u d yc ja  pu 
b licys tyczn a . 17.30 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w có w . 17.35 A u d y c ja  p u b lic y 
styczna. 17.45 P ropozyc je  do L is ty  
P rzebo jów . 18.30 W iadom ości. 18.35 
K o m en ta rz  zagraniczny. 18.40 L u 
dzie  i  pog lądy. 19 K om p o zy to r t y 
godnia. 19.35 Ś w ia t baśni. 20 M u 
zyczny seans f ilm o w y . 20.45 N auka 
języka  n iem ieck iego . 21 R e c ita l 
w ieczo ru . 21.40 W ieczór l ite ra c k o - 
m uzyczny. 22.10 Ś w ia t m u z y k i w spó ł 
czesnej. 22.50 P roza w  odc inkach .

Nie ma „siły
PRZED 13 grudnia ub. roku 

pod tzw. tamą jatką przy ul. 
Żółkiewskiego ustawiała się ko 
lejka już od południa poprze
dniego dnia. Teraz kolejka two 
rzy się od wczesnych godzin 
rannych. W większości stoją 
tam prawie te same osoby. Je
dni zaopatrują się w mięso, bo 
nie stać ich na zakup droższych 
gatunków, inni kupują, aby za
raz je korzystnie sprzedać. Naj
bardziej dokuczliwi są ci oku
pujący najbliższe bramy I k lat
k i schodowe umilający sobie 
czas wspólnymi popijawami, a 
często ł bijatykami. Zostawia
ją po sobie brud i odrażający 
fetor. Powtarza się to niemal 
codziennie a dozorcy nie na
dążają ze sprzątaniem.

Może WSS „Społem” zechce 
jakoś zaradzić temu i uczynić 
np. z „ ja tk i”  sklep z prawdzi
wego zdarzenia, tak jak zrobił 
to z placówką przy ul. Mazur
skiej (ku w ielkiej radości miesz 
kających tam ludzi). Niech i 
przy ul. Żółkiewskiego naresz
cie zapanuje jakiś porządek.

(b)

Zaniedbany park
P O M IĘ D ZY  u lic a m i M ick iew icza , 

N o akow skiego i  Jag ie llońską  zn a j
d u je  się duży, p iękny , ale bardzo 
zan iedbany p a rk . P rz y d a ły b y  się tu  
przede w szys tk im  generalne po
rządk i, a także — w ięce j ła w e k  i 
koszy nia śm ieci. (mg)

Notatnik szczeciński
4  D K  B U D O W LA N Y C H  organizu 

Je ku rs  tańca tow arzysk iego  I  i  I I  
s topn ia . Rozpoczęcie k u rs u  14 bm .: 
I  st. o godz. 17.30, I I  st. — o godz. 
19. K u m  odbyw ać się będzie w  
ś w ie tlic y  p rzy  a l. Boh. W arszawy 
34/35. In fo rm a c je  te l. 374-95,

Kronika wypadków
SOBOTA. W Z a lę c in ie  gm. D o lice  

ro z b ił się o d rzew o „m a lu c h ”  k ie 
row any  przez M ariana  P. Ciężko 
rannego k ie ro w cę  l  pasażerów Cze
s ław a Sz i  M ariusza  Sz. zabra ło  po
go tow ie . M ilic ja  u s ta liła  iż  k ie ro w 
ca b y ł pod w p ły w e m  a lko h o lu  i  
ro z w in ą ł nadm ie rną  szybkość.

N IE D Z IE L A . We w s i R a rw in o  
gm. K a m ie ń  P om orsk i, w p a d ł w  
poś lizg  i  ro z b ił się o drzewo „P o 
lonez”  S ZA 6142, k ie ro w a n y  przez 
Zdzis ław a K . W óz został k o m p le tn ie  
zg rucho tany a k ie row ca  t d w o je  
pasażerów  p rze b yw a ją  w  szp ita lu .

Z W A R C IE  w  in s ta la c ji e le k trycz 
ne j s ta ło  się p rzyczyną pożaru bu 
d y n k u  m ieszkalnego w  Zelew ie gm. 
S ta re  Czarnow o. S tra ty  — oko ło  
70 tys. zł.

P O N IE D Z IA Ł E K . O godz. 16.30 na 
a l. W o lska  P olskiego, „S yre n a ”  
SZC 3702 k ie ro w a n a  przez Jerzego 
O., zaw raca jąc na jezdn i zajechała 
d rogę i  zderzy ła  się z „F ia te m ”  
125p. Pasażerkę „F ia ta ”  Bożenę W. 
i  Jej syna Szym ona, ra nnych  w  
w yp a d ku , o p a trz y ł leka rz  pogoto
w ia .

W TR ZE S ZY N IE  gm. K a m ic e  sta
nę ła  w  ogn iu  stodoła, w  k tó re j p ro  
w adzono hodow lę  d rob iu . M im o  iż 
pożar szybko  z loka lizow ano, sp ło
nę ło  żyw cem  bądź udusiło  się d y 
m em  k ilk a s e t p is k lą t k u r  i  kaczek. 
P ożar pow sta ł od  w a d liw ie  dz ia ła 
ją c e j in s ta la c ji ogrzewczej pom ie
szczenia d la  d ro b iu . <ap)

TELEPO G O TO W IE —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

8646-G
TELEPO G O TO W IE —
Zdz is ław  U znański, 
22-85-97. 7127-G
TELEPO G O TO W IE — 
Jan B u g a jsk i 22-71-46.

7182-0
TELEPO G O TO W IE —
B ru n o n  J a k im o w icz  —  
381-51. 5713-G
TELEPO G O TO W IE — 
W a ldem ar C ze rn ik  809-04 

Pogodno. 5097-G
S P E C JA LIS TY C ZN Y  
Sklep  N asienny — Ło 
k ie tk a  28, poleca dym kę  
180 z ł kg, nasiona w a 
rz y w  i  k w ia tó w  bez o- 
g ran iczeń. 7308-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w icz  445-

Stefanii Danilewicz i Em ilii Winczy 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

EKSPRESOWE c y k lin o -  
w an ie  — Jan P enka lla . 
Te l. 708-53. 7114-G
M E B L O Ś C IA N K I poleca 
sk lep Szczecin, u l.  U - 
łańska  18a. 6492-G
A U T O A L A R M  — W o j
c iech W eso łow ski 459-14, 
godz. 12—13 i  18-21.

4474-C
P R A C O W N IA  Zasłon 1 
F lra n  w znaw ia d z ia ła l
ność w  n ow ym  lo ka lu  
p rzy  u l. Felczaka 8, 
Izabe lla  Jarm użew ska.

6648-G

KU PN O

PO DG RZEW ACZE do bu
te le k  ku p ię . M a te jk i 
16/6. 7255-G

LO K A L E

M IE S Z K A N IE  2 poko je  
w ygodam i zam ienię 

2 oddzielne. Tel. 
222-369, po 17.

6145-G

ZG U B Y

ZG U B IO N O  k a r tk i w o
jew ódzk ie , m ięsne i  żyw  
nośclowe na nazw isko 
E lżb ie ta  M roczkow ska.

7297-G
ELEONORA SZN ABO - 
W IC Z  zgub iła  w k ła d k ę  
n r  11786. 7228-G
D A N U C IE  1 P A W ŁO W I 
K A Z U L O M  skradziono 
w k ła d k i n r  932805 i  
932804 oraz k a r tk i  żyw 
nościowe i  w o jew ódzk ie .

S K R A D ZIO N O  w o je 
w ódzk ie  k a r ty  zaopatrzę 
n ia  na nazw isko : Ta
deusz, M aria , Iw ona  
N ow akow ie , Leszek, 
M arta . Bożena Koszal- 
scy. 7295-G
S T E F A N IA , JA R O 
SŁAW , B O G D AN , JE
R Z Y  i  JA N  TR O JA N O 
W IE  z g u b ili k a r tk i 
żyw nościow e i w o je 
w ódzk ie  n r w k ła d e k  do 
dow odu osobistego: W Z 
seria  S 510965 , 510966,
510967, 510968. 442453.

S T A N IS Ł A W A  G O ŁĘ
B IO W S K A  zgubiła
w k ła d k ę  zaopatrzeniow ą 

S 411313, S 411318.
7272-G

S K R A D ZIO N O  w k ła d kę  
do dow odu osobistego 
n r  402794 oraz k a r tę  w o 
jew ódzką na nazw isko 
K ry s ty n a  Dębska, k a r ty  
w o jew ódzk ie  na nazw i 
ska Ryszard Lenc, E l
żb ie ta  K a rp ie l. 7260-G
W IK T O R O W I F IE D U K O  

skradz iono  do ku 
m e n ty , k a r tę  w o je 
w ódzką , w k ła d kę  do do 
w o d u  n r  S 07480 i  k a r t 
k i  żyw nościow e.

7254-C
B E A C IE , M IE C Z Y S Ł A 
W O W I HOROM sk ra 
dziono k a r ty  zaopatrze
n ia . 7220-G
ZG U B IO N O  w k ła d k i n r  

215602 na nazw isko 
M a ria  UsoWicz. 7191-G 
SYLW ESTER G O LBA 
zgub ił w k ła d k ę  do do
w odu  osobistego n r  S 
522533. 7178-0
D A N U C IE  T A T A R C Z A K  
skradz iono  w k ła d k ę  za
opatrzen ia  n r  206339 
w ra z  z k w ie tn io w y m i 
k a r tk a m i żyw nośc iow y
m i. 7134-0
H A L IN IE , D A R IU S ZO 
W I B A N A S Z K O M  skra 
dziono w k ła d k i do do
w odu n r  748647, 748648 
oraz k a r tk i  żyw nościow e 
i  w o jew ódzk ie . 7145-G 
Z O F IA  K O L E Ś N IK  zgu
b iła  w k ła d k ę  do dow o
du  R H  6920912. 7149-0
JA N  C IE Ś LE W IC Z zgu
b i ł  k a r tk i  zaopatrzen io 
w e w o jew ódzk ie .

7153-G
S K R A D ZIO N O  ' w k ła d k i 
na nazw isko : Czesław 
Raś — S 863411, E u la lia  
Raś — S 863412, K a ta 
rzyna  Raś — S 863413.

7100-G
TERESIE H A N  skradz io  
no w k ła d kę  do dow odu 
osobistego S 29689.

7098-C

Ojca
układają

pracownicy Uni-Baru „Pomorski”

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I  MOSTÓW 
w Szczecinie

zawiadamia użytkowników dróg, że 
w związku z koniecznością ułożenia 
nowej nakładki asfaltowej w dniach 
14—24 kwietnia br. zostanie zam
knięta prawa jezdnia al. Wojska 
Polskiego w kierunku Głębokiego 
na odcinku od ul. Unii Lubelskiej 
do ulicy Spacerowej.
Ruch kołowy na tym odcinteu od
bywać się będzie dwukierunkowo 
po drugiej jezdni.
Apelujemy o ostrożną jazdę i  do
stosowanie się do nowej organiza
c ji ruchu oraz przepraszamy za po
wstałe utrudnienie.

H 41-K

ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
IM. 7 LISTOPADA

w Szczecinie, ul. Grodzka nr T

uprzejmie prosi pt. klientów nasze
go punktu usługowego nr 2 przy 
ul. Niemcewicza nr 35 o przybycie 
w dniach 14.04.1982 r. lub 15.04.1982 
roku w godzinach 12.00—15.00 do 
punktu w celu odebrania zleconych 
do naprawy przedmiotów kaletni- 

czych.
Po ww. terminie informację o nie 
odebranych przedmiotach uzyskać 
będzie można dzwoniąc telefonicz
nie pod numer 464-04. Za powstałe 
trudności przepraszamy.

1130-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

będzie przedłużać UMOWY-ZLECE
NIA z robotnikami rezerwy porto
wej na rok 1982, w dniu 14 kwiet
nia br. w godz. 8—9 i  od 14—16. 
Jednocześnie informujemy, że bę
dziemy przyjmować do rezerwy 
portowej mężczyzn w wieku 18—45 
lat.
Rejestracja odbywać się będzie w 
dniu 14 kwietnia br. w  godz. 8—9 
i  od 14—16 w rejonie Łasztowrui, 
tel, 308-536.

1132-K

Przetarg
RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH” 

PUPiK Oddział w Gryficach, 
ul. Kościuszki 52,

ogłasza przetarg nieograniczony na: 
roboty elektryczne — wartość 525 tys. zł, 
roboty Łnst. wod.-kan. — wartość 372 tys. 
zł, roboty inst. c.o. na wartość 145 tys 
zł, zewnętrzna sieć cieplna — wartość 
228 tys. zł. Wartość robót podano wg cen 
1-978 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
pracy wykonawcy prywatni i spółdziel
nie rzemieślnicze. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać pod adresem jak 
wyżej przez okres 7 dni od daty ukaza
nia się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastą
pi w 10 dniu po ukazaniu się przetargu 
o godz. 12. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn.

1133-K
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Minęły nam święta
(Dokończenie ze str. 1)

od godiz. 14 — ruchu nie było 
prawie zupełnie. Wieczorem 
na ulicach panowały wręcz 
pustka, a w domach dała się

Ponad 130 kg tortów i babek
dla sierot r starców

Piękny gesł 
szczecińskiego 

cukiernika
TAKIEJ interwencji szezeciń 

ska m ilicja jeszcze nie zanoto
wała: pierwszego dnia świąt ko 
ło południa do dyżurnego o fi
cera „997”  zadzwonił jeden z 
cukierników prosząc o pomoc 
w przetransportowaniu do do
mów dziecka i Państwowego 
Domu Rencisty ponad 130 kg 
słodkich wyrobów — głównie 
tortów i  babek — specjalnie 
na tę okazję przygotowanych. 
Ofiarodawca, pan W. (prosił o 
nieujaiwniamie jego nazwiska) 
od kilku lat, na święta Bożego 
Narodzenia i na Wielkanoc, ob
darowuje swymi wyrobami do
my dziecka. Tym razem miał 
kłopoty z transportem, stąd 
prośba o pomoc.

Dyżurny oficer KM MO zor
ganizował samochód, a czterech 
młodych funkcjonariuszy ZOMO 
przetransportowało słodki ła
dunek do Państwowych Do
mów Dzieoka przy ul. Jagiełloń 
skiej 58 i  Ankońskiej 1 oraz 
Państwowego Domu Rencisty 
przy ul. Broniewskiego. 230 
sierot i  starców delektowało 
się tego popołudnia specjałami 
cukierniczymi wysokiej klasy.

Ofiarodawca — pan W. liczy 
sobie 72 lata, jest pionierem 
Ziemi Szczecińskiej, gdzie o- 
siedUił się w 45 roku, po po
wrocie z obozów koncentracyj
nych Buchenwald i Dachau. 
Od 32 la ł prowadzi zakład cu
kierniczy w centrum miasta.

(ap)

Go na ło

Wydział Komunikacji?

Potrzebny parking
N A  u lica ch  Szczecina stale p rzy 

byw a  po jazdów , d la tego  też is tn ie 
je  p iln a  konieczność s tw arzan ia  no
w y c h  m ie jsc pa rk in g o w ych . I  tak  
l ip . nasi C zy te ln icy  p ro p o n u ją  aby 
w ym a low ać k ilka n a śc ie  stanow isk 
po s to jo w ych  na c h o d n iku  a l. P ia 
s tów  (m iędzy p l. Len ina , a u l. Ja 
g ie llońską ). P rzed res tau rac ją  ,,A r ty  
s tyczna”  i  zakładem  fry z je rs k im  
m ie jsca  d la  pieszych je s t aż nad
to . zaś potężne p ły ty  chodn ikow e  
u trz y m a ją  z ła tw ośc ią  c ięża r samo
chodów  osobowych. W yd a je  się 
nam , iż  p om ys ł to  d o b ry  1 p o w i
n ie n  zostać czym  prędzej w n ik l i 
w ie  rozpa trzony  przez fachow ców  
X W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji UM , (m or) I

odczuć całkiem już świąteczna 
atmosfera.

W pierwszy dzień świąt lu
dzie woleli posiedzieć w do
mach, decydując się co naj
wyżej na wizyty u najbliższej 
.rodziny. Podobnie było w po
niedziałek, kiedy to tylko nie
którzy ryzykowali spacer. Aura 
unormowała się zresztą dopie
ro późnym popołudniem, gdy 
mimo porywistego wiatru wyj 
rżało na dłużej słońce.

Nie narzekali na służbę pod
czas świąt dyżurujący w Po
gotowiu Ratunkowym i w Ko
mendzie Miejskiej MO. Liczba 
interwencji była w normie. 
Lekarze jedynie 460 razy w 
ciągu całych świąt jeździli ka
retką udzielać pomocy chorym. 
Najczęściej były to zresztą 
przypadki ataków astmatycz
nych 1 niedomogi serca. Odno
towano jednak kilkadziesiąt o- 
sób z kolką wątrobową wyni
kającą z przejedzenia, przepi
cia bądź łakomstwa. Sporo 
osób zgłaszało się również do 
ambulatoriów Pogotowia Ra
tunkowego osobiście z dolegli
wościami bólowymi, urazami i 
ranami. Cóż, woda ognista w 
nadmiarze zmienia tempera
menty, u niektórych wzmaga 
kłótliwość i wówczas o awan
turę domową bardzo łatwo.

Izba Wytrzeźwień w świą 
teczne dni nie świeciła pustką. 
Najwięcej pensjonariuszy zna
lazło się tam w piątek i w so
botę przedświąteczną tak, iż 
wszystkie miejsca były zajęte. 
W pierwszy dzień świąt tra fi
ło tamże 21 osób, a w drugi za 
ledwie — 4. Najbardziej dała 
się we znaki obsłudze jedna 
krewka szezeciinianka, której 
trzeba było założyć kaftan bez
pieczeństwa i zastosować chwyt 
obezwładniający. Po dojściu do 
siebie pensjo namius ze najczęś
ciej byli potulni jak baranki, 
bardzo spieszyli się do rodziny 
na śniadanie świąteczne i  de
nerwowali, że najbliżsi mar
twią »ię ich nieobecnością.

Szkoda, że ten tok rozumowa
nia m iał miejsce dopiero po 
upiciu się, a nie przed...

Wczoraj największą atrakcją 
dla młodych był śmigus-dyn
gus. Na osiedlach Kaliny 
Przyjaźni oblewano się wodą 
obficie do późnych godzin po
południowych, przesadzając mo 
cno w tradycji. Nie wiem bo
wiem jak czuła się może 16- 
-letnia dziewczyna, której „za
lotnicy”  w yla li na głowę i u- 
branie dwa wiadra wody...

Na Komendę Miejską MO — 
nie wpłynęły jednakże żadne 
na ten temat skargi — jak o- 
świadczył reporterce „Kuriera” 
oficer dyżurny nie chcąc z nią 
dalej prowadzić rozmowy. Nie 
zdarzyła się także poważniejsza 
awaria ani pożar. W sumie lu 
dzie, którzy czuwali nad na
szym bezpieczeństwem mogą 
odetchnąć z ulgą — były to 
święta wyjątkowo wręcz ® 
kojne, zabrakło jedynie słoneez 
nej pogody.

(wys)

Dodatkowy koncert

Popularne melodie greckie, 
piosenki polskie i  światowe 

przeboje.
Wystąpią także parodyśoi: 

Andrzej Bychowski 
i  Andrzej Dyszak. 
Koncert prowadzi 

9 JACEK BROMSKI.
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18 bm. godz. 13 
w „Colosseum” ,

Informacje i bilety • 
teł. 35-145.

Komunikat
Wydziału Handlu UW

Masło -  za mięso
w kwietniu

IN F O R M U JĘ , że w  zw iązku  Z licz  
n y m i p o s tu la ta m i ludnośc i szczegól
n ie  ro ln ic z e j. M in is te rs tw o  H and lu  
W ew nę trznego  i U sług w y ra z iło  zgo 
dę na re a lizo w a n ie  k w ie tn io w y c h  
k a r t  zaopa trzen ia  w  m ięso 1 jego 
p rze tw o ry  — w  maśle so lonym  w 
p ro p o rc ji za 1 k g  mięsa 1 jego  prze 
tw o ró w  — 1 k g  masła solonego.

Zgubiono-znaleziono
2 BM . na u l. W ojciecha znale

z iono  pieniądze. W iadomość u l. 
W o jc iecha 14/9 w  godz. 16—16.

Na al. P ias tów  znaleziono pęk k lu  
czy. O debrać je  można p rzy  u l. 
J a g ie llo ń sk ie j »0/4 w  godz. 16—18.

7 bm. w  sk lep ie  m onopo low ym  
p rzy  u l. R obo tn icze j m ło d y  męż
czyzna z o s ta w ił k a r tk i żyw nościo
we. w ydane przez P rzeds ięb io rs tw o 
Gotsp. K o m u n a ln e j. Zguba jes t do 
odebran ia  u  p . K rzysz to fa  LLputa, 
u l. Żelazna 5/2.

W  tra m w a ju  n r  9 znaleziono p ie
czątkę o t re ś c i:  „S ta rszy  inspek
to r  ds. ene rge tycznych  Z b ign iew  
H orbacz” . W iadom ość te l. 52-50-06.

Oo się kryje pod firmą „Market“?

Wieczory angielskie
CIEKAWIE zapowiada się 

program nowego klubu „M ar
ket” , który już wkrótce rozpocz
nie swą działalność. Pomysł i 
wykonanie jest dziełem Spół
dzielni Mieszkaniowej „Śród
mieście” . Klub urządzono’ w 
pomieszczeniach dawnej ka
wiarni „Esperanto”  przy al. 
Wyzwolenia (kawiarnia po pro
stu splajtowała). Pomoc w zor
ganizowaniu i wyposażeniu no
wego ośrodka okazały takie in
stytucje jak WDK, klub stu
dencki „Pinokio”  i Towarzy
stwo Rozwoju Ognisk A rty
stycznych — to ostatnie przeka
zało klubowi pierwszorzędny, 
zabytkowy fortepian firm y 
Briikner z 1897 roku, nagrodzo
ny 7 medalami ówczesnych mo
narchów.

A teraz parę słów o profi
lu  klubu „Market” . Jednym z 
głównych punktów programu 
będą tzw. wieczory angielskie 
dla tych wszystkich, którzy 
pragną poprzez kontakt z ży
wym językiem doskonalić już 
osiągniętą znajomość angiel
skiego. Będą to spotkania z in
teresującymi ludźmi (władają
cymi biegle angielskim), relacje 
podróżników, audiowizualne po
gadanki i prelekcje na różne 
tematy, dyskusje, a także f i l 
my w wersji oryginalnej.

NIESTETY dla dopełnienia 
całości nie będzie befsztyków 
po angielsku (kryzys), za to bę
dzie na okrasę herbata po an
gielsku (!). W programie k lu 
bu „Market”  znajdzie się też 

zapewnia odpowiedzialny za 
sprawy programowe Jacek Tur
kowski — wiele dobrej muzyki. 
Piosenki — rzecz jasna — bę
dą głównie anglosaskie.

Na koniec warto nadmienić, 
że nazwa klubu nie wzięła się 
z sufitu. Będzie to bowiem 
siedziba znanej, uznanej przez 
fachowców za znakomitą, szcze
cińskiej grupy wokalnej specja
lizującej się w balladach jaz
zowych i gospels Musie Mar
ket. Jest zatem oczywiste, że 
bywalcy klubu „Market”  będą 
pierwszymi słuchaczami każde
go nowego utworu w wykona

niu tego zespołu. Ponadto do 
stałej współpracy pisze się ze
spół jazzowy i kabaret studenc
ki.

Klub, choćby z uwagi na 
skromność powierzchni jaką 
dysponuje, ma charakter kame
ralny. Organizatorzy nie prze
widują tu żadnych dyskotek 
czy potańcówek. Będzie to więc 
klub o własnym obliczu.

(law)

„Społem1’ poszło na rękę

Sukces Klubu 
Konsumentów 
z Żelechowa

PR ZED  k ilku n a s to m a  d n ia m i za
m ie śc iliśm y w  „K u r ie rz e ”  in fo rm a 
c ję  o ty m  że K lu b  K onsum entów  
z Żelechowa w y s tą p ił do d y re k c ji 
WSS „S po łem ”  w  Szczecinie z k i l 
kom a sp raw am i zw iązanym i z u - 
spraw n ien iem  h a n d lu  i  popraw ą 
zaopatrzenia w  sw e j dz ie ln icy .

Cieszy nas, że ko n k re tn e  i  um o
tyw o w a n e  propozyc je  m ieszkańców 
d z ie ln ic y  sp o tka ły  się z na tychm ia  
stówą reakc ją  hand low ców . O trzy 
m a liśm y bow iem  p ism o podpisane 
przez d y re k to ra  do spraw  o b ro tu  
tow arow ego  szczecińskiego oddzia łu  
WSS .Społem ”  m gra  Jacka Sze- 
fe rnake ra , w  k tó ry m  in fo rm u je  
nas. że sk lep n r  236 p rzy  u l Ro
b o tn icze j w łączony został do skle
pó w  os ied low ych  i za liczony do I 
g ru p y  zaopatrzen iow e j. Rów nież 
d ru g i sk lep  w  ty m  re jon ie , u sy tu 
ow a n y  p rzy  u l. K o m u n y  P a rysk ie j, 
z a k w a lif ik o w a n y  je s t do sklepów  
os ied low ych  o  p r io ry te to w y m  sy
stem ie zaopatrzenia.

C złonkow ie  K lu b u  K onsum entów  
zw ra ca li się także o W prowadzenie 
sprzedaży p ieczyw a w  pomieszcze
n iu  z n a jd u ją cym  się p rzy  P ie k a rn i 
M echan iczne j na u l. R obotn icze j 
(dziś je s t tam  w arsz ta t ślusarski). 
W n iosek ten  dop ie ro  będzie rozpa
trzony . trzeba ' bow iem  ocenić, czy 
lo k a l te n  nadaje się do prow adze
n ia  dz ia ła lnośc i h a n d lo w e j, a po
nadto  — trzeba znaleźć inne  pom ie 
szczenię na w arszta t. N iezależnie 
je d n a k  od tego. ja k ie  decyzje  za
padną w  te j sp raw ie , zaopatrzenie 
w  pieczywo, a zwłaszcza w  b u łk i,  
p o w inno  być  ju ż  n iebaw em  znacz
n ie  lepsze, bo zakończony zostanie 
re m o n t p ie k a rn i p rzy  u l. R o b o tn i- 
C®1- (msl

Skończyło się tolerowanie niechlujstwa
N IE  ma zgody na n ie ch lu js tw o ! 

N ie  m a i  n ie  może być zgody na 
to  b y  Szczecin to n ą ł w  śm ieciach. 
W praw dz ie  śródm ieście spraw ia 
w rażen ie  uporządkow anego, a le  im  
d a le j od c e n tru m  ty m  w ięce j 
e n k la w  b ru d u  i  zan iedbania. „N a 
sze m iasta  — po w ie d z ia ł m in is te r 
a d m in is tra c ji, gospoda rk i te reno 
w e j i  och ro n y  środow iska  gen. 
dyw . Tadeusz H u p a ło w sk i w  sw ym  
te le w iz y jn y m  w y s tą p ie n iu  — mogą 
b yć  biedne, a le  równocześnie m u 
szą być  sch ludne” .

Tem u w łaśn ie  c e lo w i poświęcone 
b y ło , w  przedśw ią teczny p ią te k , ze
b ra n ia  p rzeds taw ic ie li przedsię
b io rs tw  k o m u n a ln ych  1 zarządców  
te renów , na k tó ry m  pow iadom iono 
ich  -> po w o ła n iu  M ie jsk ie g o  Sztabu 
do S p raw  P orządku 1 E s te ty k i z 
w icep rezyden tem  Zdzis ław em  Paca- 
łą  na czele. Od dziś skończy ło  się 
W naszym m ieście to le ro w a n ie  n ie 
po rządku, b ru d u  i  n ie ch lu js tw a . 
Rano w y ru s z y ły  w  te re n  e k ip y  
M ie js k ie j S łużby P o rządkow e j 
w zm ocn ione  w  spec ja ln ie  przeszko
lo n y m i żo łn ie rzam i m ie js k ie j g ru p y  
o p e ra c y jr  J, k tó re  dokona ją  gene
ra lnego przeg lądu  naszego m iasta.

Do dzia łań  ty c h  w łączą się także 
fu n kc jo n a riu sze  MO. Przez bieżący 
ty d z ie ń  lu s tra to rz y  w y ty k a ć  będą 
ty lk o  zan iedbania i nakazyw ać do
prow adzen ia  zaśm ieconych te renów  
do porządku. K to  je d n a k  n ie  po
słucha ty c h  a rg u m e n tó w  — stan ie 
przed  ko le g iu m  ds. w ykroczeń.

do życzenia p rzedstaw ia  s tan  k la te k  
schodow ych, b ram  i  podw órek.

S Z C Z E C IŃ S K I h ande l zapow iada 
genera lne po rzą d k i w  w ie lu  sk le 
pach. B ędzie to  przede w szys tk im  
m ycie  g k ie n  w ys taw ow ych , m a lo 
w anie — co  p raw da w  bardzo w ą 
sk im  zakresie  z u w a g i na b ra k

Szczecin musi być czysty!
D w a zespoły orzeka jące  w yd z ie lo n o  
spec ja ln ie  do  ro z p a tryw a n ia  w n io 
sków  o u k a ra n ie  n ie c h lu jó w  — w  
t r y b ie  p ra w ie  że doraźnym .

A  ja k  w y n ik a  z o b se rw a c ji do 
z ro b ien ia  je s t w ie le . U lice  Dąbia, 
S to łczyna czy S ko lw in a  pe łne są 
śm ieci. N ie  le p ie j przedstaw ia  się 
w y g lą d  w ie lu  now ych os ied li, na 
k tó ry c h  a lbo  w  ogóle n ie  p rzepro
w adzono prac  porządkow ych, a lbo  
też zdążono ju ż  zniszczyć to . co 
Zrob iono  w cześnie j. Ba-rdzo w ie le

fa rb y  — śc ian i  „ro z k ra to w a n ie ”  
sk lepów  p e ry fe ry jn y c h . T rzeba bę
dzie ta kże  p rzep row adz ić  po rzą d k i 
z opakow an iam i, k tó re  n ie  mogą 
— w ys ta w io n e  na zew nątrz  — szpe 
c ić  o toczenia p laców ek hand low ych . 
W S S -ow i p rzypom n iano  je dnak  o 
bezw zg lędnym  obow iązku  u trz y m y 
w an ia  czystości u lic  i  jezdn i p rzy 
ty k a ją c y c h  do w o lno  s to jących  pa
w ilo n ó w  h a n d low ych . N ad to  h an 
de l m us i zatroszczyć sie o odno
w ie n ie  tzw . ..m u ra li”  (m a low ide ł 
re k la m o w y c h  na „ś le p y c h ”  ścianach

bud yn kó w ) oraz u ruchom ien ie  
ośw ie tle n ia  neonowego.

W ie le  s łó w  o s tre j k r y ty k i  padło 
pod adresem P K P , k tó ra  n ie  prze
ja w ia  dostatecznej t ro s k i o w yg ląd  
te re n ó w  p rzy le g a ją cych  do to ró w  
k o le jo w y c h  b iegnących  przez m ia
sto. Co praw da p rze ds taw ic ie l Po
m o rs k ie j D y re k c ji K o le i Państw o
w ych  u s iło w a ł w in ą  za skanda licz
n y  s tan  p rzy  to ro w y c h  skarp , k tó 
re  są zaśm iecone perm am entn ie . 
obc iążyć m ieszkańców  o ko licznych  
dom ów . P rzypom n iano  m u w  od
pow iedz i ustawę, z k tó re j w yn ika , 
że odpow iedzia lność za stan u ż y t
ko w a n ych  te re n ó w  obciąża ca łk o w i
c ie  ic h  w łaśc ic ie la  lu b  dz ie rżaw 
cę.

W arto , b y  p a m ię ta li o  ty m  ró w 
nież m ieszkańcy d z ie ln ic  w illo w y c h , 
ta k ic h  ja k  Pogodno czy Gum ieńce 
Stan ic h  og ró d kó w  przydom ow ych, 
ś m ie tn ik ó w  i  u lic  p rzy lega jących  
do posesji w  w ie lu  p rzypadkach  d i  
le k i je s t od idea łu . T ru d n o  w ie 
rzyć . że zna jdz ie  on uznanie w  o- 
czach e k ip  lu s tra c y jn y c h . A  tym  
razem  — ja k  zapow iedz ia ł »rezy
den t Jan  S topyra  — skończy ły  się 
ża rty , a zaczęły schody. N ie  bę
dzie się ju ż  w ięce j to le ro w a ć  za
n iedbań w  dz iedz in ie  po rządku  1 
e s te ty k i m iasta, a w in n i — zosta
ną u ka ra n i. i  ten)

OTO widok na nową 
jezdnię al. Wyzwolenia w 
rejonie ZPO ,J)ana” . Do 
tego skrzyżowania podłą
czona zostanie w przyszło
ści— nie istniejąca jeszcze 
— ul. Nowowielkopolska, 
stanowiąca spory skrót w 
kieru/nku Niebuszewa. Pó
k i co jednak, w „ślepym.”  
rozjeździe wymalowane zo
staną miejsca parkingowe.

Foto: Z. Jodkowski

Komunikat DOKP
W Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro w y 

m i na od c in ku  K o łob rzeg  — Trze
b ia tó w  od dn ia  14 bm. do dn. 22 
m aja b r. w  d n i robocze zm ien io 
n y  zosta je  ro zk ła d  ja zd y  n ie k tó ry c h  
pociągów  pasażerskich ku rsu ją cych  
na l in i i  K o łob rzeg  — Szczecin i  K o  
łobrzeg  — G olen iów . Szczegółowych 
in fo rm a c ji udz ie la ją  d y ż u rn i ruchu.


